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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny. Spostrzeżenia meteorologiczne
dwstarcsaiie p r i f s  oh«i>r»atorjuiti warszawskie.  

Dnia 1 2 ( H )  Lertepada 1873 roku.
Kalendarz rzymsko-katolicki.

We środę, 14 (8 6) listopada, —- im. Filipp# *p.

W easwartek, 15 (ST) listopada,—  św. Guri# muae. (n , r . p o t.)  

W piątek, 16 (8 8 )  listopad#, —  św. M#tfei* #p.
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We środę, 14 (8 6 ) listopad#. - -  św. Piotra i Aleks. 
We czwartek, 1* (87 ) listopada, —  Św. Barlaama.
W piątek, 16 (881 listopada. — św. Mansweta i Rata.

Wysokość wody na Wiśle stóp 0 oali 10.

T'

* W dniu jutrzejszym, we środę, 14  (2 6 ) listo­
pada, w rocznicę urodzin Jej Cesarskiej W ysoko­
ści Wielkiej Księżny Ctsarzewiczowej Marji Teodo- 
równej, odprawione bedą nabożeństwa uroczyste, 
w warszawskiej katedrze prawosławnej o godzinie 
11-ej z rana w katedrze katolickiej św. Jana o 
godzinie 9 */s z rana,.

JW . Hrabia Namiestnik w Królestwie raczy 
znajdować się na nabożeństwie w katedrze prawo­
sławnej.

DZIAŁ URZĘDOWY.

* Rada Państwa, w Departamencie Ekonomji Pań­
stwa i na Ogólnem Zebraniu, roztrząsnąwszy przedsta­
wienie Ministra Finansów o nowej (V I) emisji drobnej 
monety srebrnej 48-ej próby, uchwaliła, z powodu zbli­
żającego się obecnie ukończenia wyrobu 6,000,000  
rub. drobnej monety srebrnej 48-ej próby, upoważnio­
nych do emisji przez Najwyżej zatwierdzoną 18 stycz­
nia 1872 r. uchwałę Rady Państwa, poruczyć M ini­
strowi Finansów wydanie rozporządzeń w celu przy­
sposobienia i wypuszczenia w obieg takiej samej mo­
nety srebrnej, jeszcze za 6,000,000 rubli, według prze­
pisów ustanowionych przez Najwyższy ukaz do Senatu 
Rządzącego 21 marca 1867 roku, o czem ma być za­
wiadomiony w swoim czasie Senat Rządzący, drogą u- 
stanowioną, w celu właściwego ogłoszenia.

Jego Cesarska Mość, powyższą uchwalę Rady Pań­
stwa, 21 października 1873 r., Najwyżej zatwierdzić ra­
czył i wykonać rozkazał.

* Najjaśniejszy Pan, w nagrodę wzorowego męztwa i walecz­
ności, w bitwach z nieprzyjacielem podczas karapanji Chiwińskiej, 
Najcniłościwiej raczył udzielić, 81 października r. b., order iw .  
W ł o d z i m i e r z a  4 - e j  k l a s y  z m i e c z a m i  i k o k a r d  
d ą :— fligiel-adjutantowi Jego Cesarskiej Mości, sztabs-rotmistrzo- 
wi pułku ułanów lejb-gwardji imienia Jego Cesarskiej Mości, hra­
biemu Bergowi i kapitanowi inżynierów wojskowych Krassoio- 
skiemu.

* W  Nr. 93 „Zbioru Postanowień i Rozporządzeń 
Rządu” za 1873 r. są zamieszczone:

Najwyżej zatwierdzone uchwały Rady Wojennej:
22 lutego 1873 roku. O nadaniu gruntów oficerom 

i stanicom Astrachańskiego wojska kozackiego.
11 sierpnia. O zapewnieniu losu jenerałów, Sztabs- 

i ober-oficerów i urzędników klasowych Astrachańskie­
go wojska kozackiego.

Przedstawienie Zarządzającego Ministerstwem Spra­
wiedliwości do Senatu Rządzącego, w przedmiocie w y­
nagrodzenia komorników sądowych Kobryńsko-Prużan- 
skiego ( w gubernji Grodzieńskiej) okręgu sądowo-po- 
kojowego.

Doniesienie Ministra Finansów do Senatu Rządzą­
cego, 29 października 1873 r., o założeniu K oralew ­
skiego stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności, we 
wsi Korniewskoje, w powiecie W ołokołamskim, w g u ­
bernji Moskiewskiej.

Doniesienie zastępcy Towarzysza Ministra Finan­
sów, radcy tajnego Hirsa, do Senatu Rządzącego, 30 
pnździemika 1873 r., o porządku odbywania prywat 
nej sprzedaży przez licytację towarów na giełdzie R y ­
bińskiej. >

W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  >

A L E X A N D R A  II  
G * * a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s j i ,  K r ó l a  P o l s k i b g o ,  

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o ,

&. &. &.
Namiestnik w Królestwie -Polakiem.

Napatrzywszy się n# Ustawy Emerytalne z dnia 4 (1 6 ) m ar­
ca 1835 roku i z dnia 2 (1 4 ) lipca 1841 roku, Postanowienia 
b. Rady Administracyjnej Królestwa z dnia 24 listopada (6 g ru ­
dnia) 1850 roku i z dnia 3 0 października (11 listopada) 185.6 
roku, oraz Postanowienie b. Komitetu Urządzającego w K ró le ­
stwie * dn*a 1® (2 8) sierpnia 18 68 roku, z mocy Ukazu Najwyż­
szego z d nia 7 ( l 9^  maja 1863 roku, w skutek przedstawienia 
Komisji Em erytalnej, stanowi:

Artykuł I- Udzielone zostają pod zwykłemi warunkami 
pensje emerytalne, oraz dodatki do takowych pensij, rocznie:

1) Sekretarzowi Kolegjalnemu, Walerjanowi Nowickiemu, 
spadłemu z etatu Pomocnikowi Referenta Wydziału Policyjnego 
b. Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych, za 20-letnią służbę, 
rs. 1 8 U z funduszów Skarbowych, niezależnie od przyznanego mu 
wsparci# pięcioletniego po rs. 3 00 rocznie.

2) Marji z Jarmundów M uchanow, z 1-go małżeństwa Ł u­
bieńskiej, wdowie po Rzeczywistym Tajnym Radcy Pawle Much: - 
nowie, b. Dyrektorze Głównym b. Komisji Rządowej Spraw Wt 
wnętrznych i Duchownych i b . Kuratorze Okręgu Naukowego 
W arszawskiego, a następnie Członku Rady Państwa, oraz ich cór­
ce N atalji, z i 4 0 -letnią wojskową i cywilną służbę Muchanowj, 
rs. 4 ,225  kop. 7 1 , z których rsr. 1 ,064 z funduszów Stowarz - 
szenia Emerytalnego i rs r. 3 ,161 kop. 71 z funduszów Skarbo­
wych, a mianowicie: rs, 3 ,169  kop. 2 8 t) j dla wdowy i rs. 1,056 
k. 42*/* dla córki, nienależnie od pensji Najmiłościwiej nadam-j 
pani Muchanow ze Skarbu Państwa po rs. 4 ,000  roczni*.

3) Teodorze z Miszkiewiczów Samochwałów, wdowie po 
Radcy Stanu Aleksandrze Samochwałowie, zostającym przy Kan- 
celarji Namiestnika w Królestwie, oraz ich trojgu dzieciom: a 
mianowicie: Rościsławowi, Helenie i Michałowi, za 3 9-letnią służ­
bę Saiaochwałowa, rsr. 1 ,500 z funduszów Stowarzyszenia Emery­
talnego, w połowie dla wdowy, w połowie dla dzieci.

4) Bartłomiejowi Rusieckiemu, b. Asesorowi Sądu Policji 
Poprawczej w Siedlcach, za 4 2 -letnią służbę, rs. 500 zfunduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego.

5) Radcy Kolegjalnemu, Justynowi Wojewódzkiemu, spadłe­
mu z etatu Szefowi Biura Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów 
Dobroczynnych w Królestwie Polakiem, za 3 2 -letnią służbę, rsr. 
7 50 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, oraz z tytułu spa­
dnięcia z etatu, rsr. 300 z funduszów Skarbowych.

6) Aleksandrowi Eretowi, b. Asesorowi Sądu Policji Po­
prawczej w Chęcinach, za 8 5-letnią służbę, rsr. 431 kop. 25 z 
funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

7) Bartłomiejowi Stąpień, b. Podsędkowi Sądu Pokoju w 
Kalwarji, za 40-letnią służbę, rsr, 5 75 z funduszów Stowarzysze­
nia Emerytalnego.

8) Rozalji z Bandelów Wyrzykowskiej, z l-go  małżeństwa 
Rykowskiej, Wdowie po Ludwiku Wyrzykowskim, Woźnym X-go 
D epartam entu Rządzącego Senatu, za 2 8 -letnią służbę je j męża, 
rsr. 28 kop. 1 2 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

9) Radcy Kolegjalnemu, Józefowi Byczewskiemu, spadłemu 
z etatu Starszemu Referentowi b. Rady Głównej Opiekuńczej Za­
kładów Dobroczynnych w Królestwie Polskiem, za 3 5-letnią służ­
bę, rsr. 7 50 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

10) Konstantemu Kruszczyńskiemu, spadłemu z etatu S tar­
szemu Referentowi b Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów Do­
broczynnych w Królestwie Polskiem, za 8 4-letnią służbę, rs. 4 50 
z funduszów Stowarzyszenia Einerytalnenego, oraz z tytułu spa­
dnięcia z etatu, rs. 180 z funduszów Skarbowych.

11) Radcy Honorowemu, Łukaszowi Piskorskiemu, b. Archi­
wiście Akt dawnych G ubernji Warazawskiej, za 40-letn ią  służbę, 
rsr. 87 0 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

12) Romanowi-Wawrzyńcowi Machnickiemu, b. Nauczycie­
lowi Szkoły Elem entarnej w osadzie Żarnowie, w Powiecie Opo- 
czeńskim, za 28-ietnią służbę, rsr. 60, a mianowicie: rsr. 45 z 
funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego i rsr. 15 zfunduszów  
Skarbowych.

13) Ignacemu Ostrowskiemu, b. Nauczycielowi Szkoły E le­
mentarnej katolickiej w m. Żelechowie, za 2 5-letnią służbę, rsr. 
7 5, a mianowicie: rsr. 56 z funduszów Stowarzyszenia Em erytal­
nego i rsr. 1 9 z funduszów Skarbowych.

14) Kazimierzowi Nawrockiemu, b. Nauczycielowi Szkoły 
Elementarnej w m. Zawichoście, za 28-letnią służbę, rsr. 7 5, a 
mianowicie: rsr. 56 z funduszów Stowarzyszenia Em erytalnego i 
rs. 19 z funduszów Skarbowych.

15) Filipowi Wappie, spadłemu z etatu Archiwiśoie b. Ko­
misji Rządowej Oświecenia Publicznego, za 2 0-letnią służbę, rsr. 
108 z funduszów Skarbowych, niezależnie od przyznanego mu 
wsparcia 5-letniego po rsr. 180 rocznie.

16) Feliksowi-Ignacemu Ilanuszowi, syncwi pozostałemu po 
Ignacym Hanuszu, Ogrodniku b. Instytutu Politechnicznego i Rol- 
niczo-Leśnego wNowej-Aleksandrji i żonie jego Erniiji z Feifrów, 
prawo do udziału na równi z innemi dziećmi Hanusza w pensji 
emerytalnej, nadanej im Postanowieniem Namiestnika z dnia 2 0 
stycznia (1 lutego) 1 86 7 r. po rs. 8 5 rocznie z funduszów Sto­
warzyszenia Emerytalnego.

17) Romualdowi Zientarskiemu, b. Nauczycielowi muzyki i 
śpiewu w Instytucie Głuchoniemych i Ociemniałych w Warszawie, 
za 10-letnią służbę, w ciągu i z powodu której uległ on ciężkiej 
i nieuleczonej chorobie osłabieniu władz umysłowych, rsr. 7 5, a 
mianowicie: rsr. 5 6 kop. 2 5 z funduszów Stowarzyszenia Emery­
talnego, i rs. 1 8  kop. 75 z funduszów Skarbowych.

1 8) Franciszce z Siekierskich Tyczkowakiej, b. Nauczycielce 
Szkoły Elem entarnej żeńskiej w Skierniewicach, za 28-letnią służ­
bę, rs. 45 z funduszów Skarbowych.

19) Karolowi Kuhn, b. Naczycielowi Progimuazjum rnęzkie- 
go klasycznego w Sandomierzu, za 20-lutnią służbę, rsr. 200, a 
mianowicie: rs. 1 50 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego i 
rsr. 50 z funduszów Skarbowych.

resów familijnych urlop, do m. Nowoczerkaska, na 2 1 dni.
Na czas nieobecności pułkownika Rubaszkina, czasowe pełnie­

nie obowiązków atamana polowego, poruczam dowódcy pułku ko­
zaków dońskich N. 2 5, pułkownikowi Orłowowi.

Podpisano: Głównodowodzący, 
Jenerał-Feldmarszałek hrabia Berg.

* W Okólniku do Warszawskiego okręgu naukowego, za 
październik, jest zamieszczone:

Przez rozporządzenia kuratora okręgu m i a n o w a n i  z o ­
s t a l i :  nauczyciel języka polskiego I I  warszawskiego progimna- 
zjum męzkiego Hipolit Skimborowicz—  nauczycielem tegoż języ­
ka V warszawskiego gimnazjum męzkiego.

Magister nauk historyczno-filologicznych b. warszawskiej szko­
ły głównej Ignacy-Stanisław Stołągiewicz— p. o. nauczyciela od­
działów klas I I I  warszawskiego gimnazjum męzkiego.

Były- nauczyciel oddziałów klas lubelskiego gimnazjum męzkie­
go Jan  Euceński— nauczycielem języka francuzkiego lubelskiego 
gimnazjum męzkiego.

Były nauczyciel języka polskiego chełmskiego gimnazjum męz­
kiego, sekretarz kolegjalny Jan  M orawski —  nauczycielem tegoż 
języka łowickiego progimnazjum męzkiego.

Rzeczywisty student Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu 
Włodzimierz-Wojciech Koc —  p. o. nauczyciela języka polskiego 
II warszawskiego progimnazjum męzkiego.

Były nauczyciel języka łacińskiego czernigowskiego gimna­
zjum, asesor kolegjalny W alery Kopernicki— nauczycielem języków 
łacińskiego i greckiego łomżyńskiego gimnazjum męzkiego.

Profesor kijowskiego seminarjum duchownego Paweł Ignato- 
wicz— nauczycielem etatowym, wykładającym język ruski i litera- 
turę, oraz historję Rosji i Polski i joogrufję C esarstw u Rosyjskie­
go i Królestwa Polskiego suwałkskiego gimnazjum żeńskiego.

Były inspektor kowieńskiego gimnazjum, radca kolegjalny An­
toni Koszko —  nauczycielem oddziałów klas lubelskiego gimna­
zjum męzkiego.

Rzeczywisty student Cesarskiego moskiewskiego uniwersytetu 
Piotr Markuz —  nauczycielem jęz; ków łacińskiego i greckiego 
marjampolskiego gimnazjum męzkiego.

P. o. nauczyciela języka ruskiego mitawskiego gimnazjum gu- 
bernjalnego, sekretarz gubernjalny Piotr Szulakiew icz  —  nau­
czycielem języka francuzkiego Y warszawskiego gimnazjum inęz- 
kiego.

Nauczyciel kaligrafji I I I  warszawskiego gimnazjum męzkiego 
Józef Polkowski —  nauczycielem kaligrafji, rysunków linearnvch 
i ręcznych warszawskiego gimnazjum realnego.

P r z e m i a n o w a n i  z o s t a l i :  kliniczni asystenci Cesar­
skiego warszawskiego uniwersytetu na ordynatorów klinik tegoż 
uniwersytetu, mianowicie lekarze: Aleksander Kurcjusz —  tera 
peutycznej fakulteckięj, Anastazy Sawicki —  terapeutycznej szpi­
talnej, Marceli-Bronisław Wolski— chirurgicznej fakulteckiej, Ja - 
kób Gutwein —  chirurgicznej szpitalnej, Apolinary Thieme —  
położniczej, Tadeusz Żłobikowski —  chorób umysłowych i ner­
wowych, Adam Leszczyński —  oftalmicznej i Henryk Stankie­
wicz — syfilitycznej.

Z a t w i e r d z e n i  z o s t a l i :  na gospodarzy klas hrubie­
szowskiego progimnazjum męzkiego —  nauczyciele tegoż progim- 
nazjutn: Skrobański, Leskowacki i Rybaloio.

P. o. docenta Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu na ka­
tedrze literatury rzymskiej, magister literatury rzymskiej Cwie- 
tajew.

P r z e t r a n z l o k o w a u i  z o s t a l i :  nauczyciele etatowi 
języka ruskiego i literatury, oraz historji Rosji i Polski i jeogra- 
fii Cesarstwa Rosyjskiego i Królestwa Polskiego, zawiadujący war- 
szawskiemi gimnazjami żeńskiemi: Il-em  —  Teodor ZJutoustow- 
ski i IV -em  —  sekretarz gubernjalny Aleksander Siemiganow- 
ski, jeden na miejsce drugiego.

P r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  n a  w y ż s z ą  p ł a c ę :  nau­
czyciel oddziałów klas lubelskiego gimnazjum męzkiego Władysław 
Skrzetuski.

j P o r  u c z o n y  z o s t a ł  w y k ł a d  z w y n a g r o d z e ­
n i e  to o d  l e k c i j :  nauczycielowi języka francuzkiego I  war- 

{szawskiego progimnazjum męzkiego Józeiowi Cetnarowiczowi — 
2C) Franciszkowi Ptelarskiemu cel Pielarczykowi, b, Nau- lekcij języka francuzkiego w I I  warszawskiem progimnazjum mę- 

' czycielowi Szkoły Elementarnej katolickiej we wsi Pieczewie, po- zkiem.
' wiatu Łęczyckiogo, za 27-letn ią służbę, rsr. 97 kop. 50 , a mia- j Ludwice Szepietowskiej—  lekcij języka francuzkiego w 4-ob 
! nowicie: rs. 2 8 z fuuduszów Stowarzyszenia Emerytalnego i rsr. 9 , niższych klasach I  warszawskiego gimnazjum żeńskiego, 
i kop. 5 0 z funduszów Skarbowych. ! U w o l n i e n i  z o s t a l i  z p o s a d :  nauczyciele warszuw-

21) Dawidowi Hejdorn, b. Nauczycielowi Szkoły Elem entar- ' skich gimnazjów ciężkich: I i-g o  —  Aleksander Forsander i IV 
| nej Ewangelickiej we wsi (iórze-Tkaczewskiej, za 2 4 -letnią służ- i — Adolf Fontaine, od wykładania lekcij języka francuzkiego w 
; bę, rsr. 15, a mianowicie: rsr. 11 z funduszów Stowarzyszenia I I  warszawskiem gimnazjum męzkiem.
j Em erytalnego i rsr. 4 z funduszów Skarbowych. j Nauczycielka języka francuzkiego I  warszawskiego gimnazjum

2 2) Tekli z Nowińskich Stefańskiej, wdowie po Wincentym żeńskiego Lidja Delektorslca—  na własne żądanie, 
i Stefańskim , b. Nauczycielu Szkoły Elem entarnej we wsi Bródnie, ; Nauczyciel języków łacińskiego i greckiego marjampolskiego

oraz ich 6-gu dzieciom, a mianowicie: Waclawowi-Nikodemowi- gimnazjum męzkiego, radca kolegjalny Aleksander Klewanow—
Franciszkowi, Anastazji-W iktorji, Adamowi-Mikpłajowi, Franci- * na własne żądanie.
szkowi-Zononowi, Stanisławowi i Tomaszowi-W incentemu, za 28 j U w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  nauczyciel ję-

j letnią służbę Stefańskiego, rsr. 22 kop. 50, z których rsr. 1 6  ' zyków łacińskiego i greckiego łomżyńskiego gimnazjum męzkie 
•kop . 50 zfunduszów  Stowarzyszenia Emerytalnego i rsr. 6 z i go Piotr S ic id e rsk i— na własne żądanie, 

funduszów Skarbowych, w połowie dla wdowy, w połowie dla W y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z 1 i s t  u r  a ę d n i k ó w
c**'80' ’ \ ‘ C' n'l  z m a r ł y ,  nauczyoiel warszawskiego gimnazjum raalnego Włady­

sław Lipski —  16 września 187 8 roku.
* W rozkazach da wojsk Warszawskiego okręgu wojsko- 

' wego, 9 listopada 1873 roku, jest zamieszczone: Zostający 
i przy mnie do poruczeń, jenerał-lejtnant Jeneralnego Sztabu Czer- 
| nicki, otrzymał odemnie, z powodu interesów familijnych, urlop 
j do St. Petersburga na dwa tygodnie.

Czasowo pełniący obowiązki polowego atamana pułków kosac- 
1 kieb powierzonego mi okręgu, dowódca pułku kozaków dońskich 
( N. 17, pałkownik Rubaszkin, otrzymał odemnie, z powodu in te-

N ie objęty progr.

Najpoddanniejsze sprawozdanie z zarządu Stadninam i 
Rządowemi za  rok 1872.

(Dalszy ciąg lj.
Popis koni oficerskich kawalerji i artylerji konnej.

Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonych przez W aszą 
Cesarską Mość, na dniu 14 października 1871 roku, 
przepisów w przedmiocie popisów koni oficerskich ka­
walerji i artylerji konnej, z jazdy rajtszulowej i z wy­
ścigów o nagrody stadnin rządowych, brało w tako­
wych udział koni oficerskich:

a) w Krasnem-Siole, w obecności Waszej Cesar­
skiej Mości, podczas zebrania się wojsk: w jeździe o na­
grodę za najlepiej wyjeżdżonego konia wierzchowego—  
16, w wyścigu równym dwu wiorsto wym—4, w wyścigu 
trzywiorstowym z przeszkodami— 4.

W  trzywiorsto- 
W  jeździe wym wyścigu 
w maneżu z przeszkodami

b) W m. Warszawie —  z
brygady kawalerji gwardji. 6 Nie objęty progr.

c) Pod m. Moskwą. — z 
brygad dragonów i huza­
rów 2) 1-ej dywizji kawa­
lerji   5 6

d) W  m. Warszawie — z 
pułków 3-ej dywizji kawa­
lerji . . . .  5 8

e) W m. Czugujewie — z 
pułków 5-ej dywizji kawa­
lerji . . .  . . .  7 6

/ )  Pod m. Grodnem —  z 
brygady ułanów s) 7-ej dy­
wizji kawalerji . . . .  6 2

g) W  m. Ostrogożsku, w 
gub. woroneźskięj — z 2-ej 
brygady kawalerji rezerwo­
wej . . . . . .  . 6

h) W  m. Riażsku, w gub. 
riazańskiej—z 7-ej brygady
kawalerji rezerwowej 6 „

W  ten sposób, w popisach oficerskich o nagrody 
zarządu Stadnin Rządowych brało udział w 1872 roku, 
z pułków gwardii, czterech dywizij (nie w całkowitym' 
zresztą składzie) i dwóch brygad, 87 koni (w roku 
1871, z pułków gwardji, ośmiu dywizij i dwóch bry­
gad było 183 koni), z których 31 koni uzyskało na­
grody za sumę 7,015 rs. i pozostało w 1-ej i 7-ej dy­
wizji ido rozegrania w 1871 roku 1,185 rs.; oprócz te­
go, udzielono właścicielowi stada, w którem urodził się 
k >ń wygry wający pierwszą nagrodę, medal złoty war­
tości 100 rs.

Nad Donem.
Oprócz 6 wyścigów bez przeszkód z żokiejami, które 

weszły do ogólnego wykazu zamieszczonych powyżej re­
zultatów z wyścigów, odbyły się w roku 1872 następu­
jące wyścigi: a) wyścig dla oficerów i szlachty, w któ­
rym wyścigały się 4 konie na dystansie 6 wiorst, któ­
ry pierwszy koń przebył w 9 min 42 sek (1 m. 37 s. 
na wiorstę); udzielono z sum wojskowych nagrody za 
400 rs., i b) cztery wyścigi ludowo-kozackie: w Nowo- 
czerkasku oraz w stannieach Uriupińskiej, Niższej- 
Czyrskiej i Weszeńskiej; kozacy ścigali się na wła­
snych koniach, w całkowitem uzbrojeniu bojowem i z 
lancami, na dystansie 12, 10, 10 i 9 wiorst. Z tveh 
dystansów jeden, 10-wiorstowy w Nowoczerkasku, bez 
przeszkód, w zwyczajnym hippodromie; drugi 10-wior- 
stowy, jak również 12 i 9 wiorsto wy, z przeszkodami 
(rowy, kanały i ba jery).

W  wyścigach potnienionych brało udział 101 (w  
1871 roku 125) uriadników i kozaków; dystanse prze­
byte zostały: 10-wiorstowy bez przeszkód w 18 m. 8 s. 
(1 m. 42*/s s. na wiorstę), drugi 10 wiorst o w y z  ba- 
rjerami w trz cli różnych punktach; w 22 m. (2 m. 
12 s. na wiorstę;, 9-wiorstowy z kanałami w różnych 
punktach w 18 m. (2 m. na wiorstę) i ll-w iorstow y z 
trzema rowami i dwiema barjerami w 20 m. (1 m. 40 
s. na wiorstę). Nagród wydano z sum wojskowych, 
w pieniądzach i przedmiotach (siodła, karabiny, p da- 
sze) za 1,505 rs. W  stannicy Uriupińskiej pierwsza 
i druga nagroda nie zostały pzzyznane, z powodu nie­
stawienia się na popis przepisanej liczby koni.

W wewnętrznej ordzie kirgizkiej.
K oło futoru Achuńskiego, podczas jarmarku wio- 

sennego, odbył się popis ogierów i klaczy, których przy­
prowadzono 62 (w 1871 roku było również 62). D y­
stans wyścigu, 20 wiorst, przebyty został przez pierw­
szego konia w 26 m. 45 s. (1 m. 2 0 l/4 s. na wiorstę). 
Nagród wydano z sum Ministerstwa Dóbr Rządowych 
za 530 rs. pieniędzmi.

* Sprostowanie. W  wczorajszym numerze naszego Dzien­
nika, na stronicy 1-ej w szpalcie 1-ej wierszu 5-ym, zamiast . „ O l ­
der św. Stanisława 2-ej klasy,” powinno było być: jorder iw. Stit- 
nisława 1-ej klaty."

i) Patrz Nr. 240 Dzień. W artt.
») Nagrody dla brygady ułanów, w sumie 89 6 rs., pozosta­

ły w depozycie w dywizji, dla rozegrania w roku 1 8 7 S.
3) Z powodu zgromadzenia się brygad dragonów i huz*. 

rów, dla ćwiczeń letnich, pułkami, pod miastami Rygą, Dyna- 
burgiem, Wilnem i Bobrujskiem, popisy koni oficerskich tych 
brygad nie mogły mieć miejsc#; przeznaczone przeto dla nich 
nagrody, w sumie 7 90 rs., pozostały w depozycie w dywizji, 
dl# rozegrania w r. 1873.

l
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Wyścigi ludowe włościańskie 
odbyły się w Kijowie, Cbrenowem, Dorpacie, Weń- 

denie. Permie i we wsi Bekowie, w powiecie serdob- 
skim, gubernji saratowskiej, przyczem nagrody wyzna­
czone były; w Liflandji—od szlachty tamecznej, w po­
zostałych zaś miejscowościach — z funduszu zebranego 
z podpisów, co wynosiło razem 444 rs. Koni włościań­
skich, oraz nad Donem i w ordzie Kirgizkioj wzięło 
udział w wyścigach ogółem 257.

Na wyścigi ludowe w Chrienowem przyprowadzono 
54 koni należących do o s ó b  rozmaitych stanów. Po­
dzielono je  na dwie grupy, po 27 koni w każdej. 
W jednej z grup, pierwszy koń ptzebył 2 wiorsty w 3 

■ m. (1 m. 30 s. na wiorstę), w drugiej zaś grupie, rów­
nież 2 wiorsty, w 2 m. 46 s. (1 m. 23 s. na wiorstę).

Wyścigi kłusowe 
odbyły się w 18 punktach, mianowicie: w Peters­

burgu, Moskwie, Tule, Tambowie, Smoleńsku, W oro­
neżu, Kazaniu, Kczłowie, Kijowie, Saratowie, Symbir- 
sku, Jelcu, Poczynkach, Chrienowem, Morszańsku, Je - 
kateyynburgu i we wsi Bekowie, w powiecie serdob- 
skim, gubernji saratowskiej. Koni kłusaków wyściga- 
lo się ogółem 318, należących do 209 właścicieli; wy­
grało 158 koni, należących do 112 właścicieli (w roku 
1871 Jvoni kłusaków wyścigało się 320, należących do 
205 właścicieli, wygrało zaś 154 koni, należących do 
110 właścicieli). Nagród przyznano 248, za sumę
53,932 rs. 65 kop., w tej liczbie nagród Cesarskich i 
zarządu Stadnin .Rządowych za rs. 19,650 rs., Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Cesarzewicza 
Następcy Tronu za 600 rs., gmin i osób prywatnych 
wraz z składką uzyskaną z podpisów za 33,682 rs.
65 kop.

Stadnin, z których konie wygrały w roku 1872,
było 70, o 12 więcej niż w roku 1871.

Nagrody główne wygrały konie zrodzone w sta­
dach:

Konie. Nagr. Rs. K. 
H r. J .  J . Woroncowa-Daszkowa 2 8 4,546 90
Hr. M. L. Sołłohuba . . . .  4 10 4,227 —
M. S. M a z u r in a ....................  6 14 4,140 —
Ks. W. D. Golicyna . . . .  5 11 2,849 50
A. A. S ta c h o w ic z a ..............  3 10 2,666 50

Dystanse wyścigów wynosiły od 2 wiorst w Peters­
burgu, Moskwie, Tambowie, Symbirsku, Morszańsku, 
Kazaniu i Permie, do 30 wiorst w Moskwie.

Najszybciej biegały konie:
S z y b k o ś ć  

Całego wyścigu. Na wiorstę, 
m. s. in. s.

Na 2 wiorsty, w Tambowie,
F. M. Zimmerm.anna, klacz szpa-
wata L u b u s z k a ............................ 3 38 1 49

Na 3 wiorsty, w Moskwie, 
ks. D. A. Lwowa, ogier szpa­
kowaty W o ł o k i t a  5 9 1 43

N a 4 wiorsty, w Tambowie,
W . P. vVojejkowa, ogier siwy
Łabędź 3 - c i   7 21 1 501/4

Na 4%  wiorst, tamże, G. F.
Petrowo-Sołowowo, ogier siwy
D ar . . ; .................................  7 59 1 46%

Na 5 wiorst, w Petersburgu, 
hr. J. J . Woroncó"\va-Daszkowa 
ogier ciem.-gn. Pieteł . . . .  9 18 1 51%

Na 6 wiorst, w Moskwię, hr.
J . J . Woroncowa-Daszkowa, ten­
że P i e t e ł ....................................... 10 40 1 46%

Na 7 7a wiorst, w Moskwie, 
lir. J .  J . Woroncowa-Daszkowa,
tenże P ie te ł ....................................... 14 22 1 54*7,5

N a 30  w iorst, w M o sk w ie ,
G. S. Bardina, ogier ciem.-gn.
L u b im iec ................................. g. 1 19 33 2 397io

Oprócz wyścigów konno, odbyły się także, tak sa­
mo jak  za lat poprzednich, wyścigi w parę koni i 
trójkami, na nagrody prywatne. (d. c. ni)

DZIAŁ WIAYNĘTRZNY.

WIAÓOMOSCI KRAJOWE.
„W  twierdzy NoWOgeorgiewskU, oprócz szkoły woj­

skowej, o której podaliśmy niedawno wiadomości szcze­
gółowe, znajduje się także szkoła elementarna żeńska, w 
której Uczą erę dzieci wszystkich bez różnicy osób słu­
żących w twierdzy. Naurządzenie i utrzymanie tej szko­
ły, rozkazano Najwyżej asygnować corocznie, do roz­
porządzenia komendanta twierdzy nowogeorgjewskiej, 
po tysiąc rubli, z włączeniem tego wudatku do sumy 
objętej w budżecie Ministerstwa Wychowunia pu- 
plicznego na szkoły ludowe okręgu naukowego war­
szawskiego.

Szkoła elementarna żeńska ma trzy klasy: przygo­
towawczą, niższą i wyższą; każda klasa ma kurs dwu­
letni; nauk objętych programem, uczennice uczą się 
w ciągu sześciu lat.

Program tej szkoły jest następujący:
Klasa przygotowawcza: nauka religji, .język ruski i 

cztery działania arytmetyczne z liczbami prostemi.
Klasa niższa: nauka religji, język ruski, arytmetyka 

(liczby mianowane), kaligrafja i rysunki (kopjowanie z 
wzorów ołówkiem).

Klasa wyższa: nauka religji, język ruski, arytm ety­
ka (proporcje arytmetyczne i jeometryczne, reguła 
trzech, wynoszenie do potęg i wyciąganie pierwiastków; 
ćwiczenia w rozwiązywaniu zadań arytmetycznych), je- 
ometrja (krótkie zasady longometrji, planimetrji i soli- 
dometrji), jeografju (pojęcia ogólne z jeograłji mate­
matycznej i fizycznej; przegląd wszystkich części świa­
ta pod względem fizycznym i politycznym, jeografja fi­
zyczna i polityczna Rosji); krótkie wiadomości staty­
czne o Rosji; krótka historja Rosji; krótki? wiadomo­
ści z zbioru praw Cesarstwa Rosyjskiego; literatura ru ­
ska (krótkie wiadomości o literaturze w ogólności; 
krótki rys historji literatury ruskiej); kaligrafja, ry­
sunki (pojęcia o wyobrażeniu przedmi tu na planie, od 
frontu, w profilu i w perspektywie); ćwiczenia w wyo­
brażaniu przedmiotów z natury ołówkiem, lawowanie, i 
naieszcie klasa ogólna robót ręcznych (dla córek żoł­
nierskich).

Nauka obcych języków nie  Jest objęta programem 
z powodu niedostateczności środków pieniężnych; lecz 
uczące się w tej szkole córki oficerów i urzędników 
chodzą na lekcje języków francuzkiego i niemieckiego 
do znajdującej się w twierdzy szkoły męzkiej, razem z 
chłopcami.

Przełożonej szkoły dozwolonem zostało udzielać lek­
cje muzyki w godzinach wolnych od zatrudnień w 
szkole.

Liczba lekcij na tydzień jest w szkole żeńskiej ele­
m entarnej następująca, a) w kłusie przygotowawczej, 
dla wszystkich przedmiotów, 12 lekcij; b) w klasie 
wniższej 9 lekcij (mianowicie dla nauki religji 2, dlii 
języka ruskiego 3, dla arytmetyki 3, dla kaligrafji i 
rysunków 1 lekcja), c) w klasie wyższej również 9 lek­
cij (mianowicie dla nauki religji, języka ruskiego, ary­
tmetyki i jeograłji po 2, dla kaligrafji i rysunków 1 
iekcjaj; d) w klasie ogólnej robót ręcznych dla córek

żołnierskich po 2 lekcje na tydzień. Każda lekcja 
trwa półtorej godziny.

Ponieważ uczennice klasy przygotowawczej nie mo­
gą same uczyć się lekcij, nauka ich przeto ogranicza 
się na ćwiczeniach w klasie; w niższej zaś klasie uczen­
nice opracowują ćwiczenia w klasie i uczą się zadanych 
sobie lekcij w domu, i nareszcie w wyższej klasie za­
dawane są przeważnie lekcje do liczenia się w domu.

Egzamina odbywają się corocznie, w czerwcu, lecz 
promocje z jednej klasy do drugiej miewają miejsca 
tzlko raz w dwa lata, t. j. po ukończeniu całkowitego 
kursu dwuletniego, promocje zaś te, podług trybu za­
prowadzonego, przypadają na lata parzyste; dzieci 
przyjmowane są do szkoły w każdym czasie, lecz ży­
czące sobie uczęszczać do klas niższej i wyższej obo­
wiązane są złożyć poprzednio egzamin z przedmiotów 
wymaganych dla wejścia do tej lub owej klasy.

Do kierowania szkołą, komendant twierdzy nowo­
georgjewskiej przeznacza osobę znaną z wykształcenia, 
zdolności pedagogicznych, przymiotów moralnych i za­
sad niezachwianych co do kościoła prawosławnego. 
Przełożona szkoły ma w samym lokalu szkolnym mie­
szkanie złożone z kilku pokojów, przyległych do klas; 
przy przełożonej znajduje się pomocnica, z pomiędzy 
członków rodzin urzędników, z wyboru przełożonej i 
z zatwierdzenia komendanta twierdzy; od pomocnicy 
wymagane są też same przymioty, co i od przełożonej 
szkoły; nie daje się jej osobnego mieszkania i mieszka 
ona przy swojej rodzinie. W klasie przygotowawczej, 
wszystkich przedmiotów, nie wyłączają i nauki religji, 
uczy pomocnica przełożonej, w klasach zaś niższej i 
wyższej nauka religji wykładana jest przez jednego z 
duchownych zostających przy cerkwi prawosławnej for- 
tecznej; robgt ręcznych uczy jedna z kobiet mieszkają­
cych w twierdzy, innych zas przedmiotów, oficer i 
urzędnik, pozostający w służbie i mieszkający w twier-, 
dzy, znani z wykształcenia i przymiotów moralnych; 
do wykładów zapraszane są także kobiety z rodzin o- 
ficerów i urzędników służących w twierdzy.

Szkoła pozostaje pod zawiadywaniem i władzą ko­
mendanta twierdzy nowogeorgiewskiej, lecz dozór bez­
pośredni i najbliższy nad regularnemi wykładami w 
klasach powierza się, oprócz przełożonej, inspektorowi 
klas znajdującej się w twierdzy szkoły męzkiej dla 
dzieci osób wojskowych.

Za wykładanie nauk w szkole lementarnej żeńskiej 
udziela się płaca w następującym stosunku: przełożonej 
300 rs., jej pomocnicy 160 rs.; nauczycielom: nauki
rehgjk języka ruskiego, arytmetyki i jeograłji 448 
rs. za 40 tygodni szkolnych, licząc po 70 k. za każdą 
lekcję, których bywa w ciągu roku ogółem 640; nau­
czycielom kaligrafji i rysunków 40 rs. za 80 lekcij. l i ­
cząc po 50 kop. za każdą, i nareszcie na rek wizyta 
szkolne 12 rs. Ogółem zaś płace wynoszą 1,000 rs. 
rocznie. Nauczyciele płatni są jedynie za lekcje od­
byte rzeczywiście; za lekcje zaś opuszczone przez nich 
dla jakichkolwiek bądź powodów, wynagrodzenie za­
trzymuje się i włącza się do sumy przeznaczonej na na­
bywanie pomocy szkolnych.

Szkoła elementarna żeńska mieści się w tym samym 
gmachu rządowym, w którym znajduje się szkoła woj­
skowa dla chłopców. - ,

Dla przełożonej szkoły przepisana jest instrukcja 
bardzo szczegółowa; do szkoły przyjmowane są dzieci 
rozmaitych stanów; do wykładu wszystkich przedmio­
tów w każdej klasie szkoły wskazane są książki szkol­
ne. Z dziećmi obchodzą się w szkole bardzo łagodnie: 
dzieciom opieszałym i swawolnym robione są wymów­
ki; karanie za większe przewinienia pozostawia się ro­
dzicom, którym komunikowane są stale wiadomości o 
postępach w nauee i sprawowaniu się ich dzieci; te 
zaś uczennice, które są nie dobrego prowadzenia się 
lub które nie stosują się do przepisów szkolnych, re­
legowane są ze szkoły.

* Z pow iatu  ostrow sk iego  (gub. łomżyńska) piszą 
do Gaz. Handl. pod d. 30 października (11 listopada): 
Powiat nasz, w połowie pokryty borami a zamieszkały 
przez kurpiów, kolonistów i cząstkową szlachtę, odzna­
cza się dobrą glebą w okolicy Andrzejewa i Czyżewa 
i zamożnością ludzi. Wiele dobrych małych gospo­
darstw widzieć można na kolonjach koło Andrzejewa 
i z pociechą wyznać trzeba, że koloniści mazurzy, miej­
scowi włościanie, nie ustępują niemcom osiadłym tu je ­
szcze za rządów pruskich. Kolonje polskie uderzają 
widokiem swej zamożności i daleko piękniej przedsta­
wiają się od niemieckich, bo domy niby dwory nie sta­
nowią zwykle jednego budynku z oborą i stajnią, jak 
u niemców, ale każdi budowla ozdobnie, trwało i z pe­
wną symetrją jest postawiona. Godzien jest także Uwa­
gi dostatek kurpiów, nie jeżdżących zwykłemi drabia- 
stemi wozami, ale wyplatanemi wasągami, jakie kola­
sami nazywają. Ilość też swoich ziemniaków oznacza­
ją  nie liczbą korcy ale kolas, do zwożenia z pola tego 
produktu służących.,

Powiatowe miasto nasze Ostrów, liczące czterysta 
kilkadziesiąt domów drewnianych i około 8,000 ludno 
ści, podnosi się, acz nie nagle, ale ciągle. Co czwartek 
bywają tu nader gromadne targi i ruchliwych sześć ja r ­
marków urzędowych przez rok,- oprócz kilku nie mniej 
znacznych, zwyczajem uświęconych. W  1-szy ponie­
działek po ś-tej Jadwidze bywa co jesień jarm ark na 
suszone grzyby, dostarczane w znacznej ilości przez 
kurpiów a sprzedawane na wianki i bonty (10 w ian­
ków). W roku bieżącym urodzaj na grzyby był ś re ­
dni, a na owoce ogrodowe mierny^ śliwek tylko było 
dość, tak, że mieliśmy tu garniec węgierek po 20 kop. 
Owoce jedliśmy bez przerwy, gdyż w naszej lesistej 
okolicy wypadków cholery nie było wcale, z w yjąt­
kiem śmierci jednego żołnierza przywiezionego z tą 
chorobą z Ostrołęki. Za to ospa wyrywała i wyrywa 
dotąd tu i owdzie swoje ofiary, pomimo pomocy i tro ­
skliwych starań zamieszkałego w Ostrowiu lekarza 
p. Kuncewicza.

Ostrów leży o niecałe trzy mile od Małkini, stacji 
kolei ) letersb u rgs ko-warszawski ej, do której zbudowano 
żwirówkę, ale komunikacji regularnej pocztowej dla 
osób niema żadnej, z wyjątkiem tylko dwukrotnego w 
tygodniu przywozu listów i gazet. Drogi szarwarko- 
we obecnie naprawiane są wszędzie.

Zycie w Ostrowiu i w jego okplicach jest dość ta ­
nie; dla porównania podajemy dzisiejsze ceny tego i o- 
wego: Sążeń w lesie sośniny kosztuje rs. 2 kop. 25,, a 
osiny rs. 2, z przywiezieniem zaś do Ostrowia rs. 3 
kop. 60, masła funt kop. 25 — 30, ser okrągły tak zwa­
ny tu wyciskacz kop. 15—20, przy ogólnym braku mle­
ka w skutek tegorocznej suszy. Stary kurczak kosztu­
je  kop. 15, kaczka kop. 20, kopa jaj kop. 90, kopa 
średniej kapusty kop. 75, lecz była tańsza. Korzec 
pszenicy płaci rs. 8 — 8 kop. 20, żyta rs. 5 kop. 40, 
ziemniaków rs. 1 kop. 80. Wołowiny kosztuje funt 
kop. 7%, baraniny kop. 6 x/2, para wołów roboczych 
rs. 100 — 140, owca hiszpańska średnia na chowanie 
płaci się rs. 4—4 kop. 50, a tłusta na rzeź zważona 
żywcem funt po kop. 5 — 5 ‘/2, baran upiasiony waży 
niekiedy do 100 funtów.

Namłot zboża w r. b. w jednych miejscach pokazał 
się średni, w innych mierny, a do tego robaki tu i ow­
dzie nie małe zrządziły szkody w oziminach, jak to by­

wa zwykle w tych stronach, jeżeli w październiku przy­
najmniej raz lub dwa razy w tygodniu nie bywa przy­
mrozków, a tu przez cały miesiąc mieliśmy tylko dwa, 
które nawet kwiatów w ogrodach nie powarzyły. Do­
piero dzień wczorajszy prawdziwą do nas zawitał je ­
sionią.

Zakładów przemysłowych mamy w naszym powie­
cie niewiele, za to rolnictwo folwarkowe w okolicy 
Czyżewa dźwiga się bardzo widocznie, pług ruguje tam 
sochę, a kilka żniwiarek działało przez całe tegoroczne 
żniwa. Ogólne mniemanie ziemian przekłada ., W arsza­
wiankę" nad różnego gatunku amerykanki. Ziemia 
idzie w górę, bo u włościan i cząstkowej szlachty, ma­
łych kapitalików jest mnóstwo, a żaden papier procen­
towy niema u ludu waloru, więc nawet przepłacony 
zagon przynosi więcej niż bezprocentowa gotówka. D a­
je to powód wielu właścicielom folwarcznym do roz- 
przedaży ziemi na morgi.

* Ceny targow e zboża i artykułów  żyw ności w  m- 
Petrokow ie od 27 października (8  listopad a) do 
3 (15) listopada 1873 roku- Za czetwlert: pszeni­
cy 13 rub., żyta 8 rub. 77% kop., jęczmienia 7 rub. 
31 Ya kop., owsa 4 rub. 39 kop., gryki 6 rub. 50 
kop., grochu 9 rub.w75 kop., kartofli 2 rub. 65 kop., 
kaszy jęczmiennej 10 rub. 45 kop., gryczanej grubej 
18 rub. 40 kop., mąki pszennej I-go gatunki! 16 rub.
64 kop., I i-g o  gatunku 16 rub. 22 kop., żytniej 1-go
gatunku 10 rub. 47 kop., Ii-g o  gatunku 8 rub. 40 
kop.; za funt: chleba pytlowego 3% kop., razowego 
27a kop., mięsa wołowego 10 kop., cielęciny 10 kop., 
wieprzowiny 12 kop., baraniny 10 kop.; za pud: sia­
na 25 kop., słomy 20 kop.

(Dziennik gub. Petrokowski).

* Wykaz cen produktów i artykułów  żyw ności w  m. 
Płocku od dnia 24 do 30 października (od 5 do 1.1 l i ­
stopada) 1873 rok'J w łóczn ie. Za czetwert: pszeni-
cy I-go gatunku 13 rub. 2 l/2 kop., 11-go gatunku 
12 rub. 30 kop., żyta I-go gatunku 9 rub. 71 */2 
kop., I I  gatunku 9 rub. 55 kop., jęczmienia [ ga­
tunku 7 rub. 38 kop., I I  gatunku 6 rub. 56 kop., 
owsa I-go gatunku 4 rub. 67 kop., I I  gatunku 4 
rub. 18 kop., grochu 5 rub. 25 kop., gryki 4 rub. 50 
kop., kartofli 2 rub. 46 kop., kaszy jaglanej 20 rub. 
18 kop., jęczmiennej 11 rub. 48 kop., owsianej 16 mb. 
40 kop., gryczanej grubej 14 rub. 76 kop., drobnej 
25 rub. 42 kop., mąki pszennej I-go gatunku 13 
rub. 94 kop., 11-go gatunku 9 rub. 34 kop., ży­
tniej 7 rub. 34 kop., za funt: chleba pytlowego 3% 
kop., razowego 2 l/.j kop., mięsa wołowego z opasów 
stepowych 12 kop., z opasów krajowych 1 1 72 kop., 
z nieopasów I-go gatunku 9 kop., l i - go gatunku 8 kop., 
cielęciny 9 kop., wieprzowiny 10 kop., baraniny 7 ‘/  ̂
kóp.; za pud: siana 35 kop., słomy 15 kop.; za wia­
dro: spirytusu 76°/0 Trallesa 6 rub. 15 kop., wódki 
46%  Trallesa 3 rub. 75 kop.; za worek ezetwiertniowy 
płócienny 75 kop. {Dziennik Gul). Płocki). '

* Dnia 12 (24) października, we wsi Blizinie, w 
gminie Parzniewice, w powiecie Petrokowskim, mało­
letnia dziewczyna włościańska Antonina Maszarek, po­
zostaw iona W domu bćZ dozoru, zbliżywszy się do pło­
nącego pieca, zapaliła na sobie odzienie i w skutku po­
parzenia się umarła. {Dziennik gub. Petrokowski.).

•     .................

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
U arszowska Gazeta Policyjna zamiemcMk następujący  

wvtuiriek miejski:
—  Przejechany na placu Bankowym , w Uniu 4 ( 1 8 )  listopa­

da r. k ,  J e g o r  B olszow , żołnierz urlopowany (o  czem  zam ieszczo­

no w Gazecie Policyjnej), w dniu 9 (2  1)  t, m. w Ujazdowskim  

szpita lu  w ojennym  zm arł

* Tydzień handlow y. N a targu warszawskim  dowozy  

p s z e n i c y  były znaczne, a ceny o 3 0  kop. zeszły . P łacono  

gatunki wyborowe rs. 8,7 0 — 8 ,8 * 3 , za pstrą i czystą rs. 8,2 5 

—  8,5 0 , za cokolwiek zanieczyszczoną rs. 8 —  8 ,1 0 , za gatunki 

średnie wedle jakości i czystości rs. 7 ,5 0  —  7 ,8 7  '/2,  za ordynn- 

ryjną i sm olną rs. 7 —  7 ,5 0 . Ż y t a  ceny, pomim o znacznych  

dowozów, m ocno się trzym ały; płacono za gatunki wyborowe rs. 

6 ,8 5 — 8 ,1 5 ,  za zwyczajne rs. 5 ,4 0 — 5 ,8 5 , za ordynaryjne rs. 

5 ,0 5  —  5 ,2 5 .  W ysłano do granicy około 1 0 ,0 0 0  korcy. Brak 

wagonów nie dozw olił znaczniejszej w ysyłki. J ę c z m i e n i a ,  

dowozy były znaczne a przy m niejszych żądaniach, ceny o 30  

kop. się obniżyły; płacono za ziarno duże rs. 4 ,5 0 — 4 ,8 0 ,  za 

m ałe rs. 4 — 4 ,3 5 . O w s a  dowozy również dobre, a ceny o 1 5 

— 22 kop. n iższe. P łacono rs. 2 ,8 5  —  3 ,0 7  x/a ztt korzec. G r o c h  

polny płacono rs. 5 ,8 5 — 6, za fasolę rs. 8 ,1 0 .  M ą k a  pszen­

na i ży tn ia  o 5 kop. niżej na pudzie.

C u k i e r .  Interes w rafinadzie był bardziej niż tygodni 

poprzednich ożyw iony. W  cenach jed nak  nie zaszły w ażniejsze 

zm iany. Sprzedano znaczne partje Guzowa i Sannik po rs. 3 ,9 0  

Ostrowa kilkanaście beczek po rs. 4 ,0 5 . W drobnych partjach  

na korisumcję m iejscową płacono za H erm anów  i Rudę P abia­

nicką po rs. 4 , za E lżbietow a kilka beczek  po rs. 3 ,9 7  l L ,  za 

partję K onstancji rs. 3,9 2 ‘j 2 . Za m ączkę rozm aitych m arek w 

dużych partjach płacono rs. 3 ,2 0  za kam ień  2 4  funtowy.

O k o w i t y  ceny poprawiły się w końcu tygodnia. W e czwar­

tek i p iątek  płacono do rs. 1,9 6 Yz za garniec. (Gaz. Hand.)

I INNYCH GUBERNSJ
* Ich Cesarskie Wysokości Wielki Książę Michał 

Mikołajewicz i W ielka Księżna Olga Teodorówua, 
■z Najdostojniejszymi Dziećmi, raczyii przybyć po­
myślnie do Tyflisu,—jak  donosi gazeta Kaukaz,— w no­
cy z 25 na 26 października.

* Dnia 6 b. m., o wpół do pierwszej po południu, 
w obecności Ich Cesarskich Wysokości Jenerał-A d- 
mirała i W ielkioh Książąt Włodzimierza Aleksandro­
wicza i Mikołaja, Dymitra i Wacława Konstantynowi- 
czów, odsłonięty został w Petersburgu, na wybrzeżu 
Newy, naprzeciw gmachu Szkoły M arynarki, pom nik
w zniesiony pierw szem u żeglarzow i ruskiem u, który od­
był podróż na około św iata , adm irałow i J. F. Krusen- 
Sternowi. Paradą dowodził Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książę Aleksy Aleksandrowicz. Po ukończe­
niu parady, Ich Cesarskie Wysokości zwiedzili Szkołę 
M arynarki, powinszowali uczuciom święta cerkwi miej­
scowej i obecnymi byli podczas obiadu. Wieczorem 
w szkole dany był bal. (Gon. Urzęd.).

* W uzupełnieniu zamieszczonego w A? 266 Gońca 
Urzędowego doniesienia o przyspasabianych z powodu 
odsłonięcia pomnika dla Cesarzowej Katarzyny H  od­
czytach  o sz tu c e  w ojennej w  R osji zapanow ania Cesarzo­

w ej K atarzyny II, zamieszczamy tu następującą treść 
tych odczytów.

I. Ruskie wojska i ich dowódcy do czasów Kata- 
rzyny II . Pierwsze Jej reformy pod względem woj­
skowym. Czasowa komisja wojskowa. Reformy pod­
czas pokoju od; 1762 do 1768 roku. Uzbrojenie, szyk 
i skład wojska. Ogólny charakter wszystkich wojen 
prowadzonych za panowania Katarzyny II . Polscy dy­
sydenci. Konfederacja Barska, Suworow — pierwszy 
samoistny dowódca wojsk. W ojna z Porta: książę Go- 
licyn pod Choeimem; Rumiancow nad Kagułem; hrabia 
Panin pod Benderami; hrabia Orłów w1 zatoce Cze- 
smeńskiej; książę Dołgorukow w Krymie. Układy o 
pokój z Portą. Pierwszy rozbiór Polski. Rumiancow 
za Dunajem. Traktat w Kuczuk-Kajnardżi. Bunt Pu- 
haczewa. Jenerał Michelson. Okres pokoju od 1775 
do 1787 roku. Reformy pod względem wojskowym. 
Rumiancow; Panin. Zbrojna neutralność. Przyłącze­
nie Kryrnu. II. Książę Potiemkin. Podróż Cesarzo­
wej do Krymu; polityczne jej znaczenie. W ojna z 
Portą. Przymierze Katarzyny z Józefem H. Nassau- 
Siegen i Paul-Johns w limanie Dniepru. Książę Ko- 
burgski pod Choeimem. W ojna z Szwecją. Niepowo­
dzenia ąustrjaków. Potiemkin pod Oezakowem. S u ­
worow pod Fokszanami i nad Rymnikiem. Następstwa 
jego zwycięztw. Oderwanie się Austrji od przymierza 
z Rosją. Zwycięztwa Uszakowa. Położenie armji ru ­
skiej. Pokój Werelski. Szturm do Izmaiłu. Repnin 
pod Maczinern. Traktat w Jassach. Sprawy polskie. 
Drugi rozbiór Polski. Powstanie polaków. Szturm do 
Prag i i trzeci rozbiór Polski. H rabia Zubow za K au­
kazem.—Reformy pod względem wojskowym od 1787 
do 1796 roku. Ruskie wojska i ich dowódcy za pa­
nowania Kątarzyny II. Nabytki Rosji. (Goniec Urzę­
dowy).

Radca tajny Iv. J . Mendo ofiarował na korzyść 
Towarzystwa pielęgnowania ranionych i chorych wojsko w/cdi 
4,000 rub. w 5% %  listach zastawnych banku ziemskie­
go gubernji chersońskiej, pod następującemi warunkami: 
1) po przyjęciu od niego 4,000 rub. w ó '/2°/0 listach 
zastawnych banku ziemskiego gubernji chersońskiej, w 
ciągu jego życia mają mu być wypłacane corocznie w 
marcu i wrześniu przypadające za kupony od listów 
zastawnych procenta: 2) kapitał ten 4,000 rub. ma po­
zostawać na zawsze nietykalną własnością Towarzystwa 
pielęgnowania ranionych i chorych żołnierzy i tylko 
procenta, po śmierci K. J. Mendego, Towarzystwo bę­
dzie mogło używać na rozchody dla ranionych i cho­
rych wojskowych; 3) z liczby składanych przezeń li­
stów zastawnych, wylosowane na amortyzację za życia 
K. J .  Mendego mają mu być oddawane z odbiorem 
od niego, w zamian takowych, innych listów zastawnych 
tegoż banku, na taką samą sumę i takiej samej warto­
ści; 4) przy umorzeniu przez bank ziemski gubernji 
chersońskiej swych listów zastawnych, po śmierci K. J . 
Mendego, otrzymamy za nie kapitał ma być zamienia­
ny na takież lub inne papiery procentowe, jakie okażą 
się natenczas pewnemi i najkorzystniejszemu Po do­
niesieniu o tern Najjaśniejszej Protektorce Towarzystwa, 
Jej Cesarska Mość raczyła wynurzyć w Swem Imieniu 
Najmiłościwszą wdzięczność K. J .  Mendemu za powyż­
szą jego ofiarę. (Goniec Urzędowy).

* Rewel. Od 14 września w porcie rew elsk im  roz­
poczęły  sig roboty now ej, niedawno tam odstaw ionej 
m aszyny parowej do w ybierania ziem i Zbudowana ona 
została na obstalunek rewelskiej gminy miejskiej, w fa­
bryce masżyn Ferdynanda Schichau, w Elblągu; koszt 
jej wynosi 43,500 talarów pruskich, w tej l i c z b i e  2,000 
talarów zapłacono ze odstawienie jej do Rewia, wraz 
z ubezpieczeniem. Maszyna ta, o sile 50 koni, ma kor­
pus dębowy i z każdej strony łańcuch z 26 czerpakami, 
któremi bierze na 20 stóp. Dla odwożenia ziemi jest 
8 galarów zbudowanych w Rewlu z drzewa sosnowego. 
Robota maszyny jest bardzo zadawalniająca, pomimo 
ciasności portu i tej okoliczności, że robotnicy jeszcze 
nie nabyli wprawy. (Goniec Urzędowy).

* Dnia 18 pażdziśrnika rozpoczął sig  ruch, w g ra ­
nicach gubernji penzenskiej, na nowo budującej się 
drodze zelaznej m orszańsko-syzrańskiej; lokomotywa 
przeszła przez rzekę Orlew, w powiecie kereńskirn, 
o siedmdziesiąt >śm wiorst od Morszańska.

(Gon. Urzęd.).

* W jednej z sal szkoły malarstwa i rzeźby, w Mo­
skwie, wystawiony jest, jak  donoszą Mosk. Wied., now y  
obraz p A jw azow skiego: „Przeprawa Izraelitów przez 
morze Czerwone.'’

Obraz p. Ajwazowskiego zasługuje na uwagę przez 
swe ogólne wrażenie. Grupy n irodu wybranego skon­
centrowane są na lewej stronie płótna; wojska władcy 
egipskiego zaledwie ukazały się na dalekim planie pra­
wej strony. W  grupach żydów, przy bacznem rozpa­
trywaniu się, można odróżnić figury Aarona, prorokini 
Mariam i towarzyszącego jej chóru dziewic wyśpiewu­

jących chwałę Pana, który pogrążył rumaki i jeźdźców 
w m orzu., Naród wybrany, kierowany przez Pana Za­
stępów i Światów, idzie w ślad za słupem ognistvm, 
wskazującym mu drogę. Samego słupa na obrazie nie 
ma; domyślać się go należy przed obrazem, przed lu­
dem. Lud jednak oświetlony jest słupem; Izrael świe­
ci nie tylko radością ocalenia, lecz cały jest jakby przy­
odziany światłą szatą chwały Bożej. Fozostała część 
obrazu oświetloną, jest tylko odbitem od tego blasku 
światłem. Piana, pozostała z zlania się fal na chwilę 
przed tern rozdzielonych, oświetloną jest odbiciem i oto­
czona mniej lub więcej głębokim mrokiem, przez który 
tylko z prawej strony, miejscami, widać nie zupełnie 
jeszcze zatopione resztki wojsk faraonowych.

Razem z „Przeprawą Izraelitów,” wystawionych jest 
jeszcze kilka obrazów p. Ajwazowskiego; Pomiędzy 
niemi, odwiedzający wystawę ujrzą burzliwe morze, z 
mistrzowsko rzuconą z lewej strony tęczą, jaśniejącą 
skróś bryzgów wodnych, oraz jasny zachód słońca na 
morzu, z ptakiem, latającym tuż nad falami od za­
chodu i pozostawiającym po sobie ognistą smugo, ście­
lącą się jak ogon bajecznego ptaka-płomienistego.

Obraz p- Ajwazowskiego pozostanie w Moskwie 
czas bardzo krótki; artysta udaje się z nim do Peters­
burga, a następnie do Berlina, Wiednia i Rzymu. Sły­
chać, iż „Przeprawa Izraelitów’’ kupioną została na 
własność przez pewnego amerykanina za 40,000 frank.

W artykule Jarosławskiego Dzień. Guberu., zamiesz 
ezonym podtytułem  „Badanie w ięk szego  bydła ja r o s ła w ’
S fe ie g O ,”  znaleźć można niektóre szczegóły, dotyczącą" 
wyrobu produktów mlecznych, oraz opisanie sposobu przy­
gotowania szczególnego rodzaju mleka kwaśnego, od­
znaczającego się tern, że może się przeszło przez rok za­
chowywać bez zepsucia, nawet i w tym wypadku, kie­
dy miejscem do przechowania takowego nie będzie pi­
wnica, lecz prosta włościańska komora.

W artykule tym powiedziano co następuje: w za­
kresie rozszerzania bydła jarosławskiego, żadnych pro­
duktów mlecznych na sprzedaż nie wyrabiają, a jeśli 
co i robią, to wyłącznie na potrzebę domową. J i śii



zas i zdarzyło się gospodyni nagromadzić masła prze­
topionego tyle, iż go wszystkiego w domu spotrzebo- 
wać nie można, to nie poniesie go sprzedawać na naj ­
bliższy rynek, lecz uda się ze sprzedażą do miasta. 
Sprzedawać swe masło na targu, w obec swych znajo­
mych, jest wstyd. Dia siebie z mleka wyrabiają prze­
tapiane masło, twaróg, oraz mleko kwaśne.

Mleko to przysposabiają tak: gorące mleko roz­
lewają w dzieże, stawiają je  w piwnicach na lód dla 
zebrania się śmietanki; tu mleko stoi, stosownie do po­
ry roku, od 12 do 48 godzin; następnie póki jeszcze 
nie skwaśniało, stawiają je  do pieca, w wolną atmo­
sferę. Jeśli piec opalono rano, to po obiedzie, kiedy 
śmietanka przyrumieni się i część mleka odparuje, wyj­
mują je  z i ieca i pozwalają mu ostygnąć, zbierają 
śmietankę z ostygłego mleka, gromadzą ją  oddzielnie, 
a następnie wybijają z niej masło.

Następnie do pozostałejro zbieranego mleka dodają 
popuszczki, t. j. poprostu starego mleka kwaśnego i 
ustawiaj |  je  na nowo do pieca. W piecu mleko od 
przymieszki zsiada się, a jednocześnie wygotowywa się 
do stanu gęstej płynnej kaszy. Skoro ten stopień zgęsz- 
czenia będzie osiągnięty, wtedy mleko kwaśne jest go­
towe; wyjmują ją  z pieca, studzą i wylewają w ceber; 
w cebrze przyciskają go kamieniami. Mleko kwaśne 
gromadzą podczas wielkiego postu, a w dzień św. Pio­
tra cebry z nagromadzonem mlekiem stawiają w miej­
sce chłodne do piwnicy, gdzie takowa jest, lub na zie­
mi w komorze. Przygotowane tą drogą mleko, prze- 
chowywa się po roku i dłużej. W smaku jest ono 
nadzwyczaj kwaśne, tak, iż jedzą je. albo mieszając 
z wodą, albo jeszcze lepiej, z swieżem, głodkiem mle­
kiem. Wiadro ndeka kwaśnego we wsiach sprzedają 
po 10 kop.; rzeczywiście jest to bardzo tanio, w le- 
tniem bowiem mleku kwaśnem pozostaje wiele śmie­
tanki.

* Gazeta Kaukaz donosi, że w m. Erywaniu, szere­
gowiec 4-ej kompanji 67 bataljonu gubernjalnego ery- 
wańskiego, Grzegorz Kisi elew, zrobił lOgar Ścienny, któ­
rego cały mechanizm jest z drzewa brzozowego; łań­
cuszek zrobiony z szpagatu od cukru, z węzełkami w 
równych odstępach; zamiast wag pouczepiane są kar- 
tacze; wahadło zrobione z drutu, do którego przymo­
cowana została kokarda żołnierska. Cały mechanizm 
zrobiony został przy pomocy scyzoryka. Zegar idzie 
bardzo regularnie, bez stawania, i Kisielew ręczy za 
jego dokładność na jeden rok.

Na zapytanie zwierzchości, gdzie nauczył się tego 
kunsztu, żołnierz odpowiedział otwarcie, że patrząc na 
zegar znajdujący się w koszarach, pomyślał sobie, że 
„zrobi toż samo z drzewa,” i zrobił. Przed wejściem 
do wojska, pracował on w fabryce -wyrobów wełnia­
nych.

Z Kaukazu. Z miasta Nuchi piszą do gazety Kau­
kaz, że we wsi Wandamie, w powiecie tejże nazwy, 
dziewczynka małoletnia Jagbuła-Koidd- bawiąc się bro­
nią swego Stryja, zastrzeliła z pistoletn 4-letną tnuzuł- 
mankę, Telli.

* Petrozawodsk. Dnia 9 listopada rzeka Świr s ta ­
nęła. Dnia 10 bezpiecznie przejeżdżają po niej końmi.
(fionitc Urzędowy).

mmmm z a g r a n i c z n e .

* C zy tam y  w koresp on d en cji z W ersa lu  przesłanej
do Korda pod dniem 21 listopada; Ważność powodze­
nia odniesionego przez rząd i większość izby na posie­
dzeniu czwartkowem, nie zaprzeczaną jest przez żaden 
z organów opozycji. Jeżeli niektóre z nich, przyzna­
jąc to powodzenie, starają się dotąd jeszcze zmniejszyć 
jego ważność, pochlebiając sobie, iż siedmioletnie prze­
dłużenie władzy nie jest dożywotniem, to większa część 
takich organów- a pomiędzy niemi i Republique franęaise, 
wyznaje otwarcie, że stronnictwo republikańskie ponio­
sło ciężką porażkę i że przyszłość rzeczypospolitej jest 
: agrożona na serjo. Nie tylę jednak jeszcze z takiego 
wyznania objawionego przez IUpublique franęaise, jak 
raczej z zakłopotanej postawy dzienników należących 
do lewego środka, widoeznem jest zamięszanie panują­
ce w republikańskiem stronnictwie. Nadewszystko zaś 
takie organa, które jak np. Jour. des Debats, reprezento­
wały tę frakcję lewego środka, w imieniu której p. 
Berthauld potępiał przedłużenie władzy jako przywłasz- 
czycielstwo praw przyszłego zgromadzenia narodowego, 
same nie wiedzą teraz, jak ukryć lub złagodzić dozna­
ną kieskę. Przemawiają one dzisiaj, iż nie miały ża­
dnej zgoła do przedłużenia władzy niechęci i że gło­
sowanie czwartkowe nie zatrwożyło ich wcale; jeżeli 
zaś popierały one utrzymanie wspólności pomiędzy 
prawem przedłużenia a prawami konstytucyjnemi, czy­
niło to jedynie przez miłość dla sztuki, albowiem o- 
świadczenia rządu nic poz >stawiają żadnej wątpliwości, 
iż prawa konstytucyjne wkrótce zostaną pod roztrząsa­
nie wzięte.

„Po zobowiązaniach formalnych danych w imieniu rzą­
du i w imieniu samego marszałka, powiada Journal des 
Debats, wątpić dalej jeszcze, byłoby nadużyciem i niepoli- 
tycznem." Lecz w takim razie, dla czegóż sam Journal 
des Dłbats, dla czegóż również pp. Say, Reniusat, Perier 
i ich przyjaciele, tak uporczywie, aż do chwili głoso­
wania, n;e chcieli uznać wartości tych zobowiązań. 
W jakim celu okazali się oni naduiywającemi, a prze­
cież zobowiązania te nie zostały przyjęte w ostatniej 
dopiero chwili; były one przyjęte od poniedziałku, tak 
przez ministrów jak  i przez samege marszałka. Journal 
des Debats, utrzymując dzisiaj, iż wydaje mu się „postę­
powaniem roztropnem i bardziej prawem, trzymać się 
wprost i ściśie oświadczeń pp. Depeyre i Broglie”, czy- 
liż nie widzi tego, iż sam siebie potępia i że tym 
sposobem występuje przeciwko swoim przyjaciołom, któ­
rzy uparli się w postępowaniu, które nie było ani roztro­
pne!. i ani prawem? Lecz to nie wszystko jeszcze. Jour­
nal d'S Dbbats dodaje bowiem: „ Przynosimy ministerstwu 
dzisiejszemu a szczególniej jutrzejszemu oświadczenie na­
szego zupełnego zaufania' Trzeba przyznać, że tego wy­
rażenia zrozumieć nie rm żna, chyba że tłumaczy się 
ono przez zestawienie go z wyrazami zokończająeemi 
artykuł a które domagają się jednego krzesła w gabi­
necie dla którego z tych członków lewego środka, k tó ­
rzy głosowali za przedłużeniem władzy. Rzecz to szcze­

gólna,fże nigdy, zarówno pod rządami p. Thiersa jak  i 
po dniu 24 maja, głosowanie lewego środka lub choćby 
jednej jego frakcji, nie mogło się obejść się bez polo­
wania na teki ministerjalne, wyprawianego za pomocą 
któregoś /, dzienników przyjaznych temu stronnictwu.

Niewiadomo jeszcze, kogo wybiorą na ministra z le­
wego środka izby; ohcia o podobno wprowadzić do 
nowego gabinetu prz< z Denorinandie, człowieka obe­
znanego istotnie z interesami, a któremu jego charakter 
prawy i stanowczy zjednał sympatję jednozgodną wszy­
stkich prawie stronnictw; lecz trudność leży w znale­
zieniu teki dla niego. Wymieniano także p. Fourtou 
jako kandydata do wydziału sprawiedliwości, w razie 
gdyby p. Depeyre objął wydział spraw wewnętrznych. 
Potwierdza się wiadomość, że książę Broglie weźmię 
tekę spraw zagranicznych, a oprócz tego zatrzyma w i­
ce-prezesostwo rady ministrów. Wiele dzienników u- 
trzyinuje, iż posada wiee-prezesa rady zostanie zniesio­
ną z powodu, iż marszałek sam zawsze na radzie pre- 
zydować będzie. Przypuszczenie to nie jest prawdopo- 
dobnem, albowiem już z samej odpowiedzialności mi­
nistrów, ogłoszonej w odezwie, wynika potrzeba obec­
ności na czele gabinetu osobnego wice-prezesa, prze­
znaczonego do zwoływania rady, prezydowania na niej 
na wypadek nieobecności prezydenta rzeczypospolitej 
lub jakiejś innej przeszkody. Ponieważ zresztą stałem 
postanowieniem zgromadzenia było uczynić marszałka 
prezydentem rzeczywiście nieodpowiedzialnym przed 
izbą, nie byłoby właściwem przeto zniesienie posady 
wice-preiesa rady i byłoby nawet logiczną rzeczą, pod­
czas głosowania nad prawami konstytucyjnemi, ustano­
wić posadę prezesa rady zamiast wice-prezesa.

Budżet P rus na rok 1874, który został rozdany 
Izbom, bodzie zapewne roztrząsany na pełnem zebraniu, 
bez rozpatrywania go poprzedniego przez komisję. 
W yjątek zrobiony będzie tylko dla tytułów, które mo­
dyfikują dawniejsze uposażenia a które wym agają głę­
bokiego zbadania. Zapewniają iż budżet ministerstwa 
wyznań i oświecenia publicznego poddany zostanie ta­
kiej próbie uprzedniej. Budżet ten został powiększony 
znacznie, przeszło o iniljon talarów na korzyść edu­
kacji publicznej; lecz większa część tej sumy użytą by­
wa na potrzebę administracji i na zakłady specjalne— 
część zaś pozostawiona dla personelu nauczycieli dla po­
lepszenia ich bytu, jest bardzo szczupła. W  budżecie 
wyznań utworzono nowy etat: to jest uposażenie dla 
wyższego sądu duchownego i dla biskupa staroka­
tolickiego. Pensja przeznaczona dla bisk. lieinkens 
wynosi 16 tysięcy talarów; prawda, że uposażenia tego 
domagają się dlań jako czasowego tylko. Nadto je ­
szcze, rząd zapewni parafiom starokatolików pewne sub- 
sydja, które rozciągnięte zostaną do ogólnego budżetu 
pod tytułem: Pensje i zasiłki dla księży i dla kościo­
łów katolickich.

 . . . . .    . . . .

Telegram y % gazet, zagranicznych.
* Wiedeń, 22 listopada. W  sferach dyplomatycznych 

obiegają pogłoski, że Anglja oświadczyła rządowi hisz­
pańskiemu, iż czekać będzie na przyrzeczone zadość­
uczynienie w sprawie statku „Virginius”, nim poweź­
mie ostateczną decyzję.

* Peszt, 22 listopada. Wszystkie dzisiejsze dzienniki 
zastanawiają się nad przesileniem ministerjalnem. Pe­
ster Lloyd twierdzi stanowczo, iż p. Kerkapolyi poda 
się do dymisji, skoro tylko cesarz przybędzie do Pesz­
tu. W  radzie ministerjalnej 'nie roztrząsano jeszcze 
kwestji gabinetowej.

* JSowy-Jork, 22, listopada. Administracja marynarki 
jest w możności wysłania w ciągu jednego miesiąca 20 
okrętów wojennych na wody wyspy Kuby.

  ■“ ""W Z'USKE.W W  m ro —  ~ ~

* Wykopaliska D-ra Schliemanna zwracają powszechną 
uwagę w Anglji. Schliemann posłał prezesowi m ini­
strów, p. Gladstone, fotografje większej części wykopa­
nych przedmiotów, w tej nadziei zapewne, że znajdzie 
na nie w rządzie angielskim niezawodnego nabywcę. 
Gladstone posłał pomienione fotografje kilku znako­
mitym archeologom dla rozpoznaniu i oczekuje od 
nich bliższej w tej mierze opinji. Słychać, że opinja 
wypadła nieprzychylnie co do trojańskiego pochodze­
nia w'ykopalisk, chociaż archeologowie przyznają wiel­
ką starożytność wspomnionym przedmiotom.

* Uprawa herbaty w Florydzie. Wiadomo, że do­
świadczenia co do sadzenia krzewów herbaty w Kali- 
fornji, odbywają się z wielką gorliwością przez osiad­
łych tam japończyków; obecnie, jak  donoszą Mask, 
Wied., podobne doświadczenie zrobiono w Florydzie, vv 

okolicy Johnsonville. Pierwszy zbiór liścia herbaty, po­
chodzący z bieżącego roku, wydał czarną herbatę bar­
dzo dobrego gatunku.

* Wpływ położenia okien w stajniach na oczy koni.
Przed 30-tu laty posiadał bogaty obywatel z okolic 
Gotha wyborową stadninę. Stajnia w której konie stały 
była ciemna i tylko przez jedno małe okienko wpadało 
światło, niekiedy bardzo silne, gdyż naprzeciwko niego 
znajdowała się ściana bjelona. Konie spoglądały usta­
wicznie prawem okiem ku temu okienku, które rozjaś­
niało ciemność. Skutkiem tego było, że prawie wszyst­
kie konie i źrebce trzymane w tej stajni, miały różno­
kolorowe oczy. To uderzyło jednego z kupujących, 
który konia takiego oddał pod opipję znanego we­
terynarza Range z Gotha. Ten skonstatował różne za­
barwienie i wielkość oczu, lecz mniemał, że to było 
igraszką natury i zalecił konia jako zdrowego. W rok 
potem koń oślepł na prawe oko.

W  dwa lata później tenże obywatel sprzedawał ko­
nie własnego chowu. Nabywca, pomimo zaprzeczeń 
właściciela, zobaczył odrazu, że koń jest na prawe oko

ślepy, co i przyzwany weterynarz Lange potwierdził.
Skoro tylko w stajni okna znajdują się z jednego bo ­

ku, to konie bez przerwy zwracają wzrok na światło, 
przez co jedno oko więcej się wytęża i osłabia. Nie­
mniej szkodliwem jest umieszczanie okna wprost koni, a 
najgorzej, gdyjono znajduje się po nad głowami tychże. 
Promień światła uderzający wprost na oczy, osłabia je  i 
sprowadza choroby; w drugim  razie, konie spoglądają 
ustawicznie do góry i stają się wkrótce zezowate.

Jako przykład tego posłuży następne wydarzenie: 
Klacz mająca oczy zup łnie zdrowe, została sprzedana 
pewnemu oficerowi, który po trzech miesiącach powie­
dział dawnemu właścicielowi, że klacz jest zezowata i 
płochliwa. Po dokładnem obejrzeniu oczu, które lubo 
przekręcone, były jednak zdrowe i czyste, dostrzegł 
poprzedni właściciel, że koń ciągle patrzy do góry . 
Poczem wszedłszy do stajni zobaczył, że nad żłobem 
znajduje się okno. Skoro tylko drzwi od stajni zam­
knięto, koń bez przerwy zwracał głowę ku temu oknu. 
Tym sposobem zagadka została rozwiązaną. Przepro­
wadzono klacz do innej stajni, mającej okna stosownie 
umieszczone i po kilku miesiącach oczy konia wróciły 
do normalnego stanu, a zarazem i płochliwość znikła.

Inny przykład podaje hr. Kospoth. Jego stajnia 
stoi ku wschodowi; po lewej stronie, obok drzwi, znaj­
duje się duże okno. Żłoby są umieszczone w po­
przek, a okna 1 !/s stopy wysok>e, 3 stopy długie znaj­
dują się z boku żłobów, tak, że jedno okno przycho­
dzi co drugi szereg żłobów. W  1865 roku hr. Kos­
poth postawił w pierwszym rzędzie od drzwi, gdzie owe 
okno było, konia młodego ze stadniny, który poprze­
dnio nie był płochliwy, a po kilku tygodniach pobytu 
w owej stajni, bał się przeskoczyć przez najwęższy ro ­
wek. Pokazało się iż był zezowaty. Następnie kupił 
hr. K. klacz pełnej krwi ognistą, lecz nie płochliwą; 
w krótkim czasie nabyła tej wady, i utraciła ją  prze­
szedłszy w inne ręce. W  1869 roku nabył hr. K. 
klacz, która znaną była z przeskakiwania rowów i dla 
tego wielu miała amatorów. Po kilku miesiącach taż 
sama klacz bała się każdego przedmiotu leżącego na 
ziemi i uporczywie odmawiała skoku. Zmuszona, ska­
kała przez wązkie rówki tak, jak  gdyby miały kilka­
naście stóp szerokości. Klacz tę sprzedano i po mie­
siącu już doniósł nabywca, że klacz przestała bać się 
zupełnie, i że z dnia na dzień wada ta widocznie się 
zmniejszała. Dwa konie powozowe nabyte 'w  Berlinie, 
szły z początku równo i spokojnie; wkrótce jeden za­
chorował na oczy, i oba stały się płochliwe. Klacz 
wierzchowa, dotąd w posiadaniu hr. K. będąca, stoi w 
pierwszym rzędzie mającym okno z lewej strony; już 
obecnie zaczyna się ona bać przedmiotów, które po le ­
wej stronie spostrzega. W  1870 r. miał hr. K. klacz 
wierzchową, która dobrze szła i skok miała znakomity; 
po powrocie z Francji zrobiła się tak płochliwą, że 
musiał ją  sprzedać.

Należy pilnie uważać na stosowne położenie okien w 
stajniach. Okna powinny znajdować się z tyłu żło­
bów, aby konie nie mogły ani w bok, ani do góry 
oczu ku światłu zwracać. ( Gazeta Polska).

* Czytamy w Liberie: Z wszystkich niespodzianek, 
jakie aklim atyzacja przygotowuje myśliwym, zdaje nam 
się, żc niewątpliwie największe powodzenie mieć będzie 
rozmnażanie we Francji gatunku la jęcy  olbrzymich 
zwanych zającami mara z Patagonji (Delichotes patagoni- 
ca). Cztery wspaniałe okazy sprowadzono na próbę do 
ogrodu aklimatyzacyjnego w Paryżu. Zając mara ma 
bardzo ciekawą fizionomję. Nieproporejonalność po­
między przedniemi i tylnemi nogami — tak uderzająca 
u zwyczajnych zajęcy, tu nie istnieje wcale; wszystkie 
członki u nich są długie i delikatne, jak  u charta. 
Głowę ma ogromną, a uszy krótkie i spiczaste. W i­
dząc go biegnącego, możnaby myśleć, że to jest zając 
chodzący na szczudłach. Jest to raczej karykatura za­
jąca. Pomimo to, jego mięso ma być bardzo smaczne, 
przytem zając mara jest bardzo płodny. Obecnie cho­
dzi o to, czy próby przedsiębrane w ogrodzie aklima­
tyzacyjnym będą uwieńczone pomyślnym skutkiem.

* -Do Gazety Triesteńskiej donoszą pod d. 3 listo­
pada z Korfu, że w d. 26 z. m., na kilka minut przed 
północą, miało miejsce w Korfu silne trzęsienie ziemi. 
Pierwsze wstrząśnienie w kierunku z północy ku wscho­
dowi trwało przez 6 sekund, poczem nastąpił© kilka 
krótszych, zakończonych obrotem wirowym. W nie­
których domach zawaliły się częściowo ściany, zaś w o- 
kolicznych wsiach wiele budowli zostało uszkodzonych. 
Ponieważ skutkiem późnej pory nocnej, ludność znaj­
dowała się w domach, przeto żadna z osób nie utraciła 
życia, te zaś które znaleziono pod gruzami, zostały o- 
calone i skończyło się tylko na mniej więcej silnych 
kontuzjach. Mieszkańcy miasta i okolic, z obawy no­
wych wstrząśnień, przepędzili noc pod golem niebem; 
wszystkie dzwony kościelne same dzwoniły, w wielu 
domach lustra, obrazy, lampy i naczynia uległy stłu­
czeniu. W  ogólności szkody mają być bardzo zna­
czne.

*  Jutro, z powodu święta uroczystego, Dziennik  
nie wyjdzie.

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.
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Warszawa 

dnia 13 (23) listopada.

W i d o w i s k a .
W IELK I TEATK. — Dzis, w e w to rek , o p e ra  kom iczna w 5 -u  

aktaefa, Zycie paryzkie.—  P o czą tek  o godzin ie  7 i p ó ł.— J u tr o ,  
w e śro d ę , d ra m a t Dalila. — Wczoraj, było osób 8 2 0 .

TEA TR  ROZMAITOŚCI. —  Dziś, we wtorek, komedja w V
aktach, Marionetki Justyna, — komedja w a aktach, Miód ka­
sztelański. —  Początek o godzinie 7 i pół.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty tp n ie d z ie le  bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11 -ej ranę do go­
dziny- 5-ej po południu, w gmachu obok koiciiła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie sop. 15; —  w niedzielo zaś i 
święta kop. 5.

T i v o l i . — Dziś i codziennie, Koncert orkiestry w ę­
gierski ?j pod przewodnictwem Karola Baloga.—  Początek o go­
dzinie 8-ej.— Wejście kop. 15.

POCIĄGI N A  DROGACH ŻELAZNYCH. 

Warszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 4 min. 50 z rana i o godz. 

6 min. 5 wieczór.

Warszawsko-Wiadeńska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12 

po południu (doohodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami; pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 1 1 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 6 min. 2 6 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 5 z rana.

War?zawsko-Terespolska.
Wychodzą (z P ragi):

Pociąg kurjerski o godz. 7 min. 16 rano.
Pociąg pocztowy o godz. 3 min. 13 po południu.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 1 min. 9 i o godz. 5 

min. 6 po południu.

Warszawsko-Bydgoska-
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjerski (klasa l i 2) o godz. 3 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 40 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 5 z rana.

* W dn iu  1 2  ( 2 4 )  bież. rains, i ro k u , chorych w 8 -m ia  
cywilnych szp ita lach : p rzybyło  3 4 ,  w yzdrow iało 4 2 ,  um arło  4 , 
pozostało 1 6 9 9  (m ężczyzn 8 5 4 ,  kobiet. 8 4 5 ) ,  z n ich  w szp ita lu  
B tarozakonnych m ęzczyzn 1 8 1 , kobiet, 1 5 9 .

C e n  w T a n g o  w e .  
dnia 12 (24)  L istopada 1813  reku.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
Czetw ert 

Rsr. jkop.

K orzec 

R uble sr.

od —  do 

i kopiejki
Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. — — — — —

»ł „ pstra  i dobra 13 68 7 80 8 55
»» ' „  wyborowa . 14 4 _  — 8 7 7 '/ ,

Zyto 232 u • • • 9 36 i  50 5 85
Jęczm ień 2 i ł - ro  rzędow y . . 7 44 4 5 4 65
Owies 6 4 3 — i  15
Słom a „  . .......................................... —  — — —  85

IJow ozy : Osią, K oleją i W isłą .
Pszenicy 420, żyta 900, jęczm ienia 2 0 0 , owsa 350 korcy.

Ceaa okowity dnia 12 (24) listopada.
w iadro  od  rs. g arn iec  od rs.

H u rto w a sk ładow a 6 .0 1 ,4 — 6.0 4 ii • 1 .9 5 % — 1.9 6  */a .

P o jedyncza  sz y n k arsk a 1 .98 — 2 .0 0 .

S tosunek  g a rn ca  do w iadra 1 0 0 :3 0 7  1ji . ( G . H .)

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z E W S K IE J
dnia 13  ( 2ó j  L istopada 1813 roku.

Ż ądano P łaco n o .
W e k s l e . Rs. ' k. I R. k.

Berlin . . . 100  T al. . . . j 2 m. 111 37 Va I l l  7*/»
» • * • »> Ił . . . ;s  d. __ __

G dańsk . V Ił . . . 2 m. _ _ — __
Ham burg . . . 300 B . Mk. . . 2 m. , .
Londyn lF t .  Szter. . . .3 m. 7 48 7 44

»ł 7 46 7 44
P aryż . . . . 300 F rank. . . 110 d. 89 40 89 10

ł» * • „ 89 40 89 10
W iedeń . . . 150 Z ł. W. A . . 2 m. 97 50 _ __

ł» • • . a vista . . . . 98 10 _ _
Petersburg  * . 100 Rsr. . . . 3 m. — — 98 25

Moskwa . . . „  „  . . . H m .  —, —    —
A kcje  i  Obligacje K olei Żelaznych.

Akcje Głównego T ow arzystw a Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ............................ —   142 85

Obligacje Głów. T ow . Ros. dróg żelaznych
po franków  2 ,000  za rs. 100  . . . . _  _   _

A kcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 94   JS  —
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr. — —__ __
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów  za sztukę  ..............................      _
A kcje drogi żelaznej W arsz.-B ydg. za rs. 100 70 75  __ __
Akcje „  „  po 500 rs. —  — 75  _
Akcje drogi żelaznej W arsz .-T eresp . za rs. 100 U S  75  119  75
O bligacje drogi żelaz. W arsz.-T erespolskiej . —  — _ —.
A kcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100  102 — —  —
A kcje banku handl. w W arszaw ie po 250 rs. — —____ ~ .
A kcje banku hand. W ar. IV  Em . z w płatą rs. 100  —_____ __ __
Akcje, banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 95    93___ __
A kcje banku dyskontowego w W arszaw ie

za sztukę rs. 250.... ....................................  .... ....  ....
A kcje W arsz. T ow arz. U bezp. od ognia za

sztukę z w płatą  rsr. 1 2 5 ........................ 125    >24___ __
A kcje T ow arz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . . ~      __

Papiery Publiczne (bez w artości kuponów ).
Obligi S karbu  za rs. 1 0 0 ....................................  .... ....  ....  ....
Obligacje cząstkowe z 1835 zip . 500 za sztukę —___ __ __
Certyfikaty B anku  n a  Oblig. cząstk . lit. A.

po złp. 300 sztukę.........................................  .................... ....
L it. B . po złp. 200  za sztukę bezuponu . . ~ _________ __ , .
Dowody Komisji C entr. L ikw . za rs. 100 . . —   _
Listy Zastaw ne IH -g o  O kresu Serji pier-

wszej za rs. 1 0 0 ..........................................
Listy Zastaw ne IH -g o  O kresu Serji d ru ­

94 45 94 15

giej za rs. 100  ' ) . . . .  . . . 94 45 94 15
Listy Zastaw ne now e 5 ', z r. 1869 J) . . . 93 — 92 70
5°/0 L isty  Zastaw ne m iasta W arszawy s) . . 89 30 89

„  ,, ,, I I  Serja 88 30 83
5 %  Listy Zastaw ne m iasta Łodzi ♦) . . . — __ ..
Listy likwidacyjne za rs. 100 4) ........................ 79 55 79 25
5 pożyczka rosyjska Stigliiza z 1854 za rs. 100 — —
6 pożyczka rosyjska Stiglitza ■/. 1855 za rs. 100 — — _
Bilety B anku  Ces. Rop. z r. 1860 za rs. 100 . 96 75 96
M etaliki Lutow e za rs. 1 0 0 .............................. 101 75 101 25

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 ........................ — — 101
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 ts . loo . 159 _ —

„ „ -  d itto  ostępiow ana — — — —
„ „ „ 1866 rs. 100  . . . 156 50
„ „ » d itto  ostępiow ana __ —

5%  Listy Zastaw ne R osyjskie . . . . . 105 50 105

i) W artość kuponu bieżącego od L istów  Zastaw nych rs. 1 k. 63 7 a, 
*) W artość kuponu od Listów Zastaw nych nowych rs. 2 k. 11 ‘(#
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. W arszawy rs.— k.73 
*) W artość  kuponu L istu  Zastaw nego m. Łodzi rs .— k. 33 
ł )  W artość kupouu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 92* a .
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O T  W  A K O ł E  S P A D  K O  W  E ,  

O T K P U T I E  H A G J r & A C T B L .

I .  » . S8»«. Proclamn.
Bei der nothw endigeu S u b hasta tion  der 

uachbenannten  G rundstiicke sind folgende da- 
ra u f  eingetragene Forderungen  zur Hebung ge 
lungt und die B etrage zum hiesigen D eposito- 
riurn zu Special-M asen genomnen, resp. au f 
die K aulgelderruckstftnde angew isen, etc u a d  
zwar:

4. D ie a u f  dem F ried rich  K onikschen G rund- 
stiick O sranken N r. 1 i resp. N r. 9 A btbeilung  
I I I  N r. 9 resp. N r. 12 a u ł  Grund des E rb re -  
zesses vom 29 November 1855 und 14 M aerz 
1856 t'ftr den M ichael und M artin K onik ein- 
getragenen 232 r. th l. 13 sgr. 4 1'. m it 2 m ai 
53 r . th l. 27 sgr. 9 f. etc. etc. etc.

AUe diejenigen, welche an diese Spezial M as 
sen resp. K aufgelderruckstiinde ais E igeuthu" 
mer, E rben , C essionarien, P fand inhaber odor 
aus eineni andern  G runde A nsprttcbe geltend 
macheu wollen, haben  dieselben im Term in.

Den 9 J a n  nar 1874. V orm ittags 12 U hr an- 
zum eldeu bei V erraeidungder A usschliessung.

Johann isbu rg  den 13 O ctober 1873.
Kóniglichas K rois-G cricht, E rste  A btheilnng.

N. D . 4300. P o  F ranc iszk u  Luezyekim  w 
dniu 10 L ipca 1800 zm arłym , pozostał sp a d ek  
składający  się z sumy ua dobrach M aszów  u- 
bezpieczonej, k tó ra  następnie pożyczką -Towa­
rzystw a K redytow ego z dóbr tych spłacona, 
znajduje się obecnie w ogólnej ilości rs. 358 
kop. S 1/)  w depozycie B anku Polsk iego .

Niżej podpisany O b ro ń ca  P ro k u ra to r ji w 
L ublin ie , wzywa osoby do spadku po F ra n c i­
szku Łuczyckim  interesow ane, aby w ciągu 6-ciu 
miesięcy od uaty pierwszego ogłoszenia nin iej- 
s*j ch obwieszczeń, zgłosili się z praw am i sweini 
do P isarza  T rybunału  w L ub lin ie  d ek larac ją  przy 
jęcia spadku żłożyli i p raw a spadkow e udow o­
dniły , po upływie albow iem  powyższego czasu 
ze strony  P ro k u ra to rji na  podstaw ie a rt. 537, 
713. 768, 811, K. 0 .  P . o raz postanow ien ia 
Rady A dm inistracyjnej z d. 10 S tycznia ( U  L u­
tego) 1842 r. wniesione będzie żądan ie o w pro­
wadzenie S k a rb u  K rólestw a w posiadanie rze­
czonego spadku.

L ub lin  d. 8 (20 ) S tycznia 1873 r.
A. G arszyóski, O br. P r .

N. D . 6895. P isa rz Sądu Pokoju  
w Ostrołęce.

W ydzia ł l  hipoteczny.
Po śm ierci Ja n a sz a  B ondy, w ierzyciela sumy 

rs. 600 w dziale IV  wykazu nieruchom ości w 
mieście O stro łęce pod N r. 7 (siódm ym ) po łożo - 
nej, ogłasza postępow anie spadkow e, do k tóre­
go strony  interesow ane w dniu 18 (30) C zer­
wca 1874 r. zgłosić się winni do K ancelarji P i­
sa rza  pod prek luzją  w raz ie  niestaw ienictw a.

O stro łęka  d. 1 (13) L istopada 1873 r.
S tępow ski.

L I C Y T A C J E .  —  T O P L T I .

W ars za--V. />. 6371. R z 'id _  Oube^njalny 
wslci.

Niniejszem podaje do w iadom ości pub licznej, 
i e  w dniu 28 L istopada r. b .  o godzinie 12 w 
południe, w biórze W arszaw skiej Izby  S k a rb o ­
wej odbędzie się publiczna licy tacja  in minus 
przez opieczętow ane dek laracje  z głośnem  p rze­
targiem  po rozpieczętow aniu takow ych, na  do­
staw ę słupów  do konserw acji lin ji telegrafi­
cznych W arszaw skiego O ddziału.

O gólna suma anszlagow a za m ające się d o ­
staw ić słupy telegraficzne, przez skarb  n a z n a ­
czona, wynosi rs. 11,281 kop. 50 k tóra się roz­
k ład a  w następujący sposób:

S łupy  sosnowe długości 3 l/ t  s a ż e n a  grubości 
4 werszki.

Od W arszaw y do R adom ia na przestrzeni 93 
w iorst, słupów  970, po rs. 1, k. 50, razem  a a rs . 
145 5 .

O d R adom ia do O patow a ha przestrzeni 97 
w iorst, słupów  1161, po r t . 1, kop. 50, razem 
za rs. 1741, k. 50.

Od O patow a przez Sandom ierz do Zaw icho­
s tu  na przestrzeni 46 wiorst, slupów 350, po  rs. 
1, kop. 50, razem  za rs. 525.

Od K ielc przez A ndrejew  do Stopnicy na 
p rzestrzen i 88 w iorst, słupów 885, po rs. 1, k. 
50, razem  za 1*3. 1327 kop. 50.

Od Łęczycy do K u tna  na  p rzestrzen i 21 
w iorst,słupów  150. po rs . 1 k. 50, razem za rs. 
225.

D la  lin ji m iejskiej w W łocław ku, słupów 12, 
po rs. 1, k. 50, razem  za rs. 18.

Od W arszaw y przez L ublin , K rasnostaw  Z a ­
mość, H rubieszów  do (Jściługa na  p rzestrzeni 
322 w iorst, słupów 1615, po rs. 1 k. 50 razem 
za rs. 2422 k. 50.

O d L ub lina  do Janow a na 
w iorst, słupów  414, po rs. I k. 
rs . 621.

Od K rasnostaw  u do Cholm a 
30 wiorst, słupów  220, po rs. 1 
rs. 330.

Od L ukow a do R adiua na przestrzeni 25 
w iorst, słupów 180, po rs, 1, kop. 50, ra  zem za 
rs. 270.

Od stacji pocztowej Serock przez P u łtu sk , 
P rasnysz dó M ław y na przestrzeni 73 wiorst* 
słupów  646, po rs. 1, k. 50, razem  za rs. 969.

Od P u łtu sk a  <lo Łom ży n a  przestrzeni 89 
w iorst, słupów  902, po rs. 1 k. 50, razem  za 
rs . 1353.

I)la  linji m iejskiej w Siedlcach, słupów  16, 
po  rs. 1 k. 50 razem  za rs. 24.

Razem  słupów  7521 za rs. 11281, kop. 50.
K onkurenci życzący b rać udział w licytacji 

obow iązani przed upływ em  term inu do licytacji 
naznaczonego złożyć lub też nadesłać na ręce 
J W .  Zarządzającego W arszaw ską Iz b ą  S k a r­
bow ą dek larację  opieczętow aną, na  papierze 
stemplowym właściwego szacunku, sporządzoną 
podług poniżej dołączonego wzoru, z wyszcze- 
gólniem  w takow ej cyfram i, ja k  niem niej lite ra ­
mi, cen po jak ich  dek laru ją  się wziąść n a  siebie 
dostaw ę.

K operta  ma być zaopatrzona następującym  
adresem: /

„  08 i.H B .ieH ie k ł  Topr«iHT« Ha u o c ta B -

przestrzeui 
50, razem

ilu przestrzeni 
k. 50, razem  za

ci mogą p .zeg lądać  w W ydziale  W ojskow o- 
Policyjnym R ządu G ubern ialuego  W arsza­
wskiego od godziny 1 0  ran o  do 3 ej po p o łu ­
dniu każdodziennie, z wyjątkiem  dni galowych 
i św iąt.

i t z u r j l l e k l a r a c j i
B c a h j c T E i e  b i u s o b o h ł  k i> t o  o r a  m i  a a  u o -  

CT.lBlty CToiÓOBt. 21:111010 B b 3 '  3 Ca:il. T 04- 
m H O i ó  4  p e p u i K . i .  I-IH p C M O H T a T e i e r p a * « M x i .  
iim iS  Bapm uBcK uro O T gnjten is c u m ł o 6 łh -  

b jh io , urn 1 - ;  a c o r . m e e H T i  u p m i H T b  u a  c e O a  
h u  T 0 4 HOM b  o c H o n a s u H  u p e ą i - H B 4 e H H b l X b
KOHąimifi, UO’.TaBlty COCHOHbWb CIOJÓOBb 
j.ia  p eaoH ra  jinHiii; *

O n .  H .pm aB U  go Faąom a ,n a  uDOTH*eniH 
9 3  B e p C T b  CTOJlóOBTb 9 7 0 .

U tt. P i i ^ o M a  go U u a r O R a  h i apOTnateHiu 9 7  
n e p e r b  ctojóobt. I  KU.

O n »  OnaTOBa u p ez i. C m io i t ip i ,  j o  3 * b h -  
x o c r a  Ha l i p O T n a t c H i n  4 6  B ep h T t e r o J . 3 5 0

O t ł  IVBab'pi, npesT. AnapeeBT. go CrtnHH- 
ubi hu nporaaieniw  8 8  B ersem  c i ' 0 . i6 o b t >  8 8 5 .

O rt. J l e n u n u s i  j o  KyrHa H a  i t p o r n K  i i t i a  2 1  
BepCT .i ctojiOobt. 1 5 9 .

;l z ą rop ojc itoB  .TsiHiM sr. B .io q z a n u li c t o z - 
ÓOBT. 1 2 ,

l l r o r o  C T O a b o B ' i .  3 5 2 8 .
O t t .  B a p u t i B H  i p e s i .  . I i o ó j h h ł .  K p a c n o -  

craB-ir, 3 a » i 0 C T b ,  rpyóaniO B b j o  VaT.iJiyiu Ha 
UpOTHlKCHiH 3 2 2  ę e p e T I .  CTO.lO oBl- 1 6 1 5 .

O n  JhoÓJlHHa j o  H h o b i  h.v uporuiseH i 
8.1 EepcTb CTO.lfiof! b 4 1 4 .

O rb  t t p a c H O t r r h B a  j o  Xi> tvtu aa  n p  jT a s i e  
h i h  3 0  a e p e T b  c t O - i ó o i t ,  2 2 0 .

O rb  .ly so B a  j o  R a j m i aa upoTHsi.saiH 25 
BepcTt. c i  i.iÓ!) ’ !, 180

Or-b HOHTOBOłi Ora*Htin C R p o u n a ,  <tpe3b 
r iy jT ycK b . IIpacH U uib j o  M -iansi h i  npo- 
TiisteH) ft 7 3  n e p e r b - c t o j .  6 4 6 .

O rt. H yz-rycifa JO Jlomatu Ha npoTHWftiiit 
8 9  H'*pCT'i CTOlńOBT. 9 0 2 .

I o p o  J f l t o S  IBHill B b •C'kjZbH.lX'b i TO.I
1 6 .

A  B ceio  erozO O B i 7 5 2 1 ,
u o ................................... p j 6 z b  . . . .
K o u h e i i ' b  a a  c r o j r ó b ,  t o  e e r b  s a  , .  ■
p y ó a e iś  . . . .  . stoiUtom. B b  0 6 -
m ea c y z M U

2  Ut>  0 Ó e 3 u e H e a i e  u p c j C T a i t z e i t H a r 0  « p «  
c . c b t ,  z a z o r a  u a  o j h  ;  T p c T b t o  a a c r i .  u o j p a -  
j H o i t  c y  h u  c c  a  a  z . a u o i ’ b j e H c a S H u H  t o  n a  
OC HOBaHlH BO H JH H if l  JO  I ty  0 K8B TCH OJHH l lH T aH  
q a c T b ) .  3 j h c b  i i h c s t i .  n o j p o Ó H O  a b  qev i  b  u 
U6HHO c o c T O H T rb  s a z o i  1* n  n a  K T K y io  c y a u y  u  
C B H j H T e z b c r  bo o  3 R » h 1h ,  s o t o p w e  e c j iH  J h o  
j p a j b  a a  H H o r o  we o e la t iO TC .f ,  n p o u i y  b o b  
B [ > a T H r b  ( n H o a T b  K O a y  B 0 3 v t p u T H T b  t M H K y j t
a e p e c z a r b )

;• C iSftTeJbCTBO  HBlifO (TaMT> TO) TOJb 
u He x u b  m y u c jto , i i o j uacfc, iieaH le, ."mh h

W arszaw a d. 9 L istopada 1873 V,
Vice G u bernato r D aniłow .

Ze  Radcę K ulw isć, 
R eferent B iernacki.

uy cTOJOOBi H.IH pcMoara Te.ierpa- 
4 > u u \ h . 1 h u i h UapuiiiBCK aro O iM ^.ieniii.

N a zabezpieczenie w ykonania zobowiązania 
powinno być doląezone do wspommonej dek la­
racji vadium prawem  wymagane, w ilo , i jednej 
trzeciej sumy aszlagow ej,

Je ś li zaś vadium , do łączone będzie ,w goto 
w iźnie, w myśl pun&tu 1655 tom u X  części I 
Zb io ru  Postanow ień Cywilnych i dodalku  do 
tychże postanow ień, w takim  raz ie  dozw ala się 
złożenie vadium w ilości jednej p ią te j części 
sumy anszlagow ej.

P o  rozpieczętow aniu dek laracji złożonych w 
właściwym term inie, odbędzie  się głośny p rze­
ta rg  iii m inus pomiędzy konkurentam i którzy 
podali dek larac je , od een najkorzystniejszych 
d la  ska rbu ; z tego pow odu, podaw ea d e k la ra ­
c ji obow iązany je s t osobiście lub przez osobę 
upełnom ocnioną staw ić się ua term in do licy ta­
cji naznaczony, i przed rozpoczęciem  licy tac ji 
podpisać w arunki licytacyjne, w dowód ich zn a­
jo m o śc i.

D ek la rac je  podane lub nadesłane po upływie 
term inu naznaczonego do licytacji lub też  u for­
mowane nie pod ług  wzoru, z popraw kam i pod- 
skrobyw ane, pisane cyframi bez wyszczegól­
n ien ia  cen literam i, lub też bez dołączenia u- 
stanow ionego vadium, przy jęte  nie będą.

W arunki szczegółowe tej dostawy, koukuren-

N. D. 6607. Z arząd  P ałac d o  Cesarskich, 
m W arszawie.

Podaje niniejszem  do pow szechnej w iadom o 
ści, że w dniu 22 L is to p ad a  (4 G ru d n ia ) r. b. o 
godz. 11-tej z ran a  w B iurze Z arządu  P a łse ó  w 
C esarskich w Ł azienkach , odbędzie się lieyt a- 
c ja na  dostaw ę w ciągu ro k u  1874 przedm io­
tów do ośw ietlenia na po trzeb y  tegoż Z arządu  
w przybliżonej ilo śc i, to jest: oliwy do lam p 
1650 fantów , od ceny 30 kop. za fun t; ojeju 
preparow anego 1,100 w a l e r  od ceny rs. 4 kop. 
60 za w iadro; n a f  y am erykańsk ie j garncy  70 
od ceny 80 kop. za garniec; świec stearynow ych 
4,000 funtów, od ceny 30 kop. za funt; świec 
łojow ych 350 funtów , od ceny 19 kop. za fan t, 
knotów baw ełnianych do la ta rń  i lam p 1,300 
arszynów  podług 9-iu wzorów, od ceny kop . 3 
do ko j. 12 za arszyn i 60 fum ów  stoczka wo 
skow ega od ceny 75 kop. za funt.

D o licytacji dopuszczczeni będą ci tylko kon­
kurenci, k tórzy  przedstaw ią dowody na  prawo 
prow adzenia handlu . Odbyw ać się zaś oua  bę 
dzie głośno i rozpocznie się oil cen wyżej ozna 
czonych. Ci zaś z konkurentów  którzy niosta 
wią się  do licy tacji, m -g ą  przedstaw ić lub przy 
słać do Z arządu  P ałaców  zapieczętow ane de­
k la rac je , napisane na  papierze stem plow ym  ce 
ny kop. 30 adresow ane na imię Z arządzającego  
P ałacam i i z nadpisem  na  kopercie „  D ek la ra ­
cja na dostawę przedm iotów  ośw ietlenia . "  D e­
k laracje te, należy  przedstaw ić niepóżnioj ja k  
na godzinę 1 1 - tą z  rana  jak o  term inu wyzna­
czonego do licytacji. N apisne zaś być winno w 
jęzu  ruskim , podług wzoru jednocześnie w 
D zienniku W arszaw skim  Ruskim , Gazecie 
Policyjnej podanego, nadto, wyraźnie licz 
w szelkich popraw ek i sk robań . Bozpie- 
czętow anie deklacji nastąpi niezw łocznie po u- 
kończeniu  licytacji głośnej K onkurenci zg ła ­
szający się osobiście, bądź też przez podanie 
dek larac ji, obow iązani przedstaw ić jednocze­
śnie ja k o  kaucję  sumę rs. 1,410 w gotow iźnie, 
lub dozwolonemi przepisam i biletam i k edyto 
wych insty tucji, podług ustanow ionego na  k a u ­
cje kursu .

W arunki szczegółowe mogą być p rzeg lądane 
i czytane w B iurze Z arządu Pałaców  e idziennie 
z wyjątkiem  dni św iątecznych i niedzielnych od 
godz. 9-ej z ran a  do 3-ej po południu .

W arszaw a d. 27 Paz'dz. (8 L istop .j 1873 r.
Zarządzający  P ałacam i, Szam belan, 

Rzeczywisty Radca S tanu, M uehanow.

o) O płatków  zwyczajuych kop 30, za k o p ę ’ 
25 kop.

p) L ak u  zwyczajnego j\ s 2 funtów  84 za funt 
kop. 50.

<j) N ici szarych m otków 310 za m o tek k . 20. 
v) S zpagatu  funtów 92 za funt kop. 37 l/ a. 
s) S zn u rk a  jedw abnego kolorow ego motków 

40, za m otek kop. 15.
tj  A tram en tu  czarnego bu te lek  296 za bu tel­

kę kop. 30.
u) Ig ieł papierków  54 za pap ierek  kop. 20. 
w) P łó tn a  pakowego łokci 350 za łokieć k. 7 '/a 
x )  K alendarzy  śc iennych  sz tuk  40 za sztukę 

k . 2 2 '/2-
y) Szczotek do zam ietan ia  podłóg sztuk 8, 

za sztukę rs. 1. 
z )  Szczotek ręcznych sz tuk  8 za sztukę k. 50. 
ż) Ścierek  sz tuk  22 za sztukę k. 30. 
a a . Z apałek  paczek tuzinów 12 za tuzin  

k . 15
b b ) P iasku wiślanego fur 12 za furę  k. 60. 
cc) W ydrukow anie bla ukietów ryz 200 z» 

ryzę k . 60.
dd) W ydrukow auie obw olut ryz 70 za ry ­

zę k. 70.
ee) W ydrukow anie tab e l z liniami p o p rze- 

cznerni ryz 17 za  ryzę rs. 3.
ff) O praw a książek i kontro l za rs 75. 
Ilość  vadium na dotrzym anie licytacji usta  - 

uow ioną jest:
a) do dostaw y drzewa rs. 85,
b) do dostaw y świec rs. 30.
c) do dostaw y w szystkich przedmiotów ad 

I I I  wyszczególnionych rs. 40.
V udja to wniesione być winny w gotowiźnie 

w listach  Zastaw nybh, albo też w innych pap ie ­
rach  publicznych na  kaucje wedł g oho -v iązu 
jących przepisów przyjm ow anych, do Kasy Gu- 
bcm ialnej W arszaw skiej i kwit K asy d o łączo ­
ny być winien do deklaracji.

D ek larac je  te sk ła d an e  być m ają do dnia 10 
(22) G rudnia 1873 r. do godz. 11 r a n o  w Bió- 
rze P rezesa  Sądu K rym inalnego w W arszawie 
na ręce P rezesa tegoż Sądu, późu ej zaś z ło ­
żone nio będą przyjm owane.

L icy tac ja  11a dostaw ę przedm iotów  ad I , I I  i 
I I I  w ogłoszeniu tern wyszczególnionych^ odby­
wać się będzie, względem każdej ka tegorji od­
dzielnie i co do każdej oddzielnie d ek la rac ję  
sk ładane być mają.

D o licytacji dopuszczone będą ty lko  osoby 
k tó re ądow odnią złożonym  konseusem prze z 
w ładzę udzielonym  iż zajmować s ię  im wolno, 
handlem  i przemysłem lub dostaw ą przedm iot u 
k tórego dostawy podjąć się pragną.

Utrzym ujący się przy licytacji ponieść będzie 
obow iązany koszta ogłoszeń licy tacji jak ie  
rozkładem  n ań  przypadną, oraz koszta papieru 
stem plow ego n a  spisanie k o n tra k tu .

W arunki uskutecznić  się m ających dostaw, 
przejrzane być m ogą codziennie w godzinach 
biórowych u P odp isa rza  Sądu K rym inalnego, 
dyrygującego K ance la rją .

W arszaw a d. 6 (18) L isto p ad a  1873 r.
P rezes, Nowodworski.

P odpisarz , Rębalski.
W zór do dek larac ji.

W sku tek  ogłoszenia z dnia . N. poda­
ję  nin iejszą dek leracją , iż obowiązuje się podjąć 
dostawy dla S ąd u  K rym inalnego  w W arszaw ie 
i d la dwóch Sądów Popraw czych w temże Mie- 
śeie-w  ciągu r. 1874, ( tu  wyrazić przedm tot 
lcb  przedm ioty) za cenę ( tu  wypisać ceny w 
R ublach i kop.) poddając się wszelkim oho- 
wiązkom i zastrzeżeniom  w arunkam i licytaeyj- 
nerni objętym .

Zaśw iadczenie K asy G uberuialnoj W arszaw ­
skie j na  złożone w niej rad ium  w ilości rs. (w y­
pisać) oraz konsens na prawo zajm ow ania się 
dostawą (tu  wypisać przedm iot dostaw yi d o łą ­
czam, a  w raz ie  nie utrzym ania się przy licy ta­
cji sam go odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie jes t <wypisać miej­
sce zam ieszkania.)

P isałem  duia Mca 1873 r. 
(podpisać Im  ę i n azw isko .)

warunkami licytacyjnem i obję- 

wzór do de-

ją c  ód l  ceń 
tych .

W arunki licytacyjne, jako też 
k laacji mogą być przejrzane w K ancelarji 
Insty tu tu  każdodzienuio od godziny 9 do 12 
iauo  i od 3 do G po południu oprócz dni świą- 
teczch i galowych.
W arszaw a d 29 Paźdz. (10 L is t.)  1873 r.

. N. D . 6880. Sąd  Kryminalny w Warszawie.
P odaje do publicznej wiadomości, że w d. 10 

(2 2 ) G rudnia 1873 r. o godzinie 11 rano odbę­
dzie się w Biórze P rezesa Sądu K rym inalnego 
w W arszaw ie licytacja 111 minus, od cen za p r a - 
etium fisci, ustanow ionych, przez op ieczętow a­
n i  d e k la ra c je , n a  dostaw ę w ciągu roku  1874 
to je s t od 1 (1 3 ) S tycznia t. r. po tęż datę 1875 
r. d la Sądu K rym inalnego w W arszawie i S»- 
dó* Policji Popraw czej W ydziałów I i I I  w 
W arszaw ie, następujących przedm iotów , w ilo ­
ściach przypuszczalnie obliczonych:

1. Drzewa sosnowego opałowego z porznię­
ciem potupaniem i ułożeniem  na m iejscu, sążni 
kubicznyeh mniej więcej 120, za sążeń po rs. 
12 kop. 75,

2. Świec: a) starynowych pudów 22 za pijd 
rs. 11 kop 20. Świec: b) łojow ych pudów 10 
za pud po rs. 7, kop. 40.

3. a) Papieru konceptowego ryz 265 za ryzę 
rs. 1, kop. 35.

b) Papieru  b iałego p iłwelinowego ryz 55 za 
ryzę rs. 2 kop. 70.

e j  P ap ie ru  listowego in 4-to krajow ego jibnr 
12 za librę  kop. 50.

d) Pap ieru  aktow ego zwyczajnego ryz 70 za 
ryzę rs. 5.

e) Papieru  regestrow ego ryz 20 za ryzę rs. 
5 kop. 4.0 .

ł )  P ap ieru  pakow ego ryz 18 za ryzę rs. 5.
g ) E tyk ie t do obwolut zw yczajnych białye h 

sz tuk  3,000 za sztukę 1 2 kop
h) E ty k ie t do obw olut kolorow ych sztuk 

1000 za sztukę 1 '/a kop.
i) K opert in 8 z papieru żółtego  sztuk 4800 

za sto  kop. 60.
k) K opert in fo lio  z papieru czerpanego szt. 

3400 za sto rs. 1 k. 50.
1) P ió r  zwyczajnych gęsich paczek 980 za 

paczkę kop. 10.
ł)  P ió r  stalow ych pudełek  10 za pudełko 

k. 75.
ra) Ołówków c zarnr.d i tuzinów  31 za tuzin

k. 60.
n) O łów ków  kolorow ych tuzinów  25 za tuzin 

rs. 1 k. 50.

51),
4 0 wyniemo-

N. D. 6570. Trybunał Cywilny w Warszawie. 
Podaje do publicznej wiadomości,- iż w dniu 

22 L istopada (4 G rudnia) 1873 r. o godzinie 4 
po połupniu  odbędzie się w T rybunale  Cywil­
nym w W arszaw ie w W ydziale  I  licytacją in 
minus przez opieczętow ane deklaracje *od een 
za pretium  fisci ustanow ionych, n a  dostawę w 
ciągu ro k u  1874, d la Arehiwium  A k t dawnych 
w W arszaw ie drzewa opałow ego, dla T ry b u n a­
łu  zaś, trzech W ydziałów  Sądu P okoju  w W ar 
szawie i W ydziału  IV  na P radze.

1" D rzew a sosnowego opałowego z porzn ię­
ciem, potupaniem  i ułożeniem n a  miejscu około 
sążni 80 po rs. 12 kop. 25 za sążeń cało ku- 
biczuy.

2° W ęgla kamiennego średniego w gatunku  
najlepszym  1. dostawą i złożeniem około korcy 
240 czyli czetwierti 146 licząc po rs. 1 kop. 20 
zą korzeCj czyli po r s . l  kop. 90 za czetwiert.

3° a )  świec starynow ych około  pudów  40 po 
rs. 10 kop. 80 za pud;

b) świec łojow ych około pudów 15 po rs. 8 
kop. 25 za pud ;

c) nafty  niepalnej w najlepszym  gatunku  o k o ­
ło garncy 15, po kop. 80 za garniec.

4° P . pieru, druków, kopert o ra2 innych mu- 
terjąlów  i potrzeb kancelaryjnych, co do ilości 
een i a tunku  bliżej w w arunkach licytacyjnych 
określonych;

Ilość  wadiów ustanaw ia się:
1) do dostaw y drzew a rs. 95,
2) do dostawy węgla rs. 30,
3) do dostawy świec i nafty  rs.
4 j do dostawy przedmiotów ad

uyeh rs. 75.
V adia wniesione być m ają do K asy G uber- 

n ialuej W arszaw skiej,1 której kwit do dekl»i-a- 
cji dołączyć należy. Co do każdego z p rzed ­
miotów pow yżej ad  1, 2 ,3 ,4 , wyszczególnionych 
oddzielne deklaracje złożono być m ają w bió­
rze P i ezćsa T ry b u n a łu  najpóźniej do dnia 22 
L istopada (4  G rudnia) r. b. do godziny 3-ej po 
południu, później składane przyjętem i nie będą.

W arunki licytacyjne prze jrzane  być mogą 
każdodziennie z wyłączeniem dni św iątecznych 
W biórze P rezesa  T ru b u n a łu  Cywilnego w W a r­
szawie,

W zór do deklaracji
W  skutek  og łoszen ia z dnia M ca , . 

r. b. obow iązuje się podjąć w ciągu roku  18 7 4 
dostawy dla T ry b u n a łu  Cywilnego, A rchiw um  
a k t dawnych, trzech Sądów P o k o ju  w W arsza­
wie i Sądu P okoju  na  P radze  (tu  wymię nić p rze­
dmiot dostawy) za cenę (wypisać cenę w rub lach  
i kopiejkach wyraźnie literam i), a  od een tych 
odstępuję (wypisać literam i wyraźnie ilość od­
stąpionego procentu) poddając się wszelkim Q- 
bowiązkom  i zastrzeżeniom  warunkam i licyta- 
cyjuemi objętym .

Kwit Kasy G uberuialuej W arszaw skiej ua 
złożone przezem nie vadium w ilości rub li s r e ­
brem (wypisać cyfrę literam i) dołączam , a  w r a ­
zie nie u trzym ania się przy licytacji odbiorę je 
sam  lub przez pełnom ocnika.

S ta łe  moje zam ieszkanie (w ypisać wyraźnie 
miejsce zam ieszkania).

P isałem  w N. dnia Mca. 1873 r.
(podpisać czytelnie imię i nazw isko). 

W arszaw a d. 23 Paźdz. (4 L istop .) 1873 r.
Janczew ski P rezos.

3 — 3 Sekretarz  G rabiński.

N. h .  ti6‘34. Komitet Gospodarczy W arszaw - 
sk  ego Instytutu Głuchoniemych i  Ociemniałych.

Podaje do wi ulommości,że w d. i i  L istopa­
da (4 G udoia) r. b. o godzinie 4 po południu 
w Kan eiarji lncty tu tu  odbywać się będzie l i ­
cytacja in minus, przez opieczętow ane de 
k la ra c je  na dostawę dla tegoż Insty tu tu  w 
ciągu roku 1874: chleua i bulek, m ięsai sło­
niny; mąki, kaszy 1 grochu; m is a; mydła, 
świec i nafty i węgla kamiennego; poczyna

N. D. 6.91* P isarz Trybunału Cywilnegi 
w Suw ałkach.

Stosownie do Art. 682 K. P. S podaje do 
publicznej w iaiom ości, że na  żądanie: i  
J u lji  z Żarynów Cezarego lbiańskiego L eka  
rza  żony, w . asys eucji i za upoważnieniem 
m ęża czyniącej w m ieście powiatowem Kal- 
warji, 2 W andy z Żarynów żony H enryka 
Roinockiego obywatela, w assystoncji 1 za 
upoważnieniem  tegoż czyntącej w folwarku 
K obylnikn.pow iecie i gubern ji Płockiej, 3. 
Józefy z Żarynów W ładysław a' G iejsztora 
Obywatela żony w assysrencji 1 z 1 upoważ­
nień em m ęża czyniącej, w M ichalinie powie­
cie M arjam poiskioi zaia.eszkałych od któ 
rych kroki prawne czyni Patron przy T ry ­
bunale Cywilnym w Dawałkach F ran c iszek  
N agórka w Suw ałkach zam ieszkały , w po 
szukiwaniu sumy rs. 8,537 kop ? 7 y 2 z p ro ­
centem , Aktem  Komornika Ja n a  Nowopol- 
sk iego  daty 16 { i i )  Pazdź. 1872 r  zajęte  
zostały na przym uszoną drogą Sądową wy­
przedaż:

DOK RA ZIEMSK.IJS 
i H a r k i t w o ,  w gminie B artu ik i dawniej w 
powiecie Kalwaryjskim  a obecuie vVołko- 
wyższkim położone, do własności dłużnika 
Autornego E ugeniusza K arola, trzech imion 
Dobrowolskiego dziedzica aal-żące, w tymże 
fof-varku powiecie W ołkow yższskim  za ­
m ieszkałego, sk łid a ją ca  się  z obszaru m or­
gów miary Nowopolskiej 270 i prętów  336, 
na folw arku tym znajdują się  następujące 
budowle: a) Dom mieszkalny Dw orski d re ­
wniany na podmurowaniu kamieniem długoś­
ci arszynów 19 a szerokości 13, b) oficyna 
drew niana na podmurownmu kamieniem dłu 
gości arszynów 19, ą  szerokości 8, e j Skład 
ua to rf i narzędzia  roinicze na podmurowa 
n iu  z desek obudowany dlugoś i arszynów 
2 i, -zerotrości 12, d) Obora z lam pacu s a- 
wioua to jes t gliny m ieszanej ze słom ą, d łu ­
gości a rs  yaów 49 szerokości 13, e j stodo ła  
z drzewa pobudowana, długości arszynów 43 
szer kości 15, f; Dom czeladni drewniany 
długości ąrszy  ów 27 szerokości 16, g) Chiew 
d la trzody chlewnej z drzewa wzniesiony 
długości arszynów 12, szerokości 4, h Dru- 
g dom czeladni z drzewa postawiony dłu 
gości arszyn w 19, szerokości 9, i) Ś ajnia, 
wozownia i spichrz pod jednym  dachem, 
na podmurowaniu kamieniem z lim  paco 
wzniesione dłngośę! arszynów  53 szerokości 
16, Inw entarz żywy i martwy: wołów p a r  ó, 
kro w 1 8  kon i roboczych Ifi.jałow jzcy sz 'u k  
1 0 , cieląt sztuk 5, owiec zwyczajnych jf.) 
świń 4, wozów 4, sań 6, bron 8, soch 8, arfa 
jed a i uprzęż na 16 koni, przy^domu rniesz- 
kaiuyra na przestrzeni około paru morgów 
założony jes t ogród fruktowy, w ogóle gatu­
nek grantów  zaliczyć m iżua do klassy II, 
d ó b r, te zostają  w ppsiądanip dłużnika

A J (za jęc ia  dóbr powyższych doręczony 
z ..stał tbsarzowi 8 jd u  Pokoju w Kalwarii 
Hipolitowi 1’surskiem u w dniu 7 (19, G rud­
nia 1872 r. na ręce jego własne, W ójtowi 
gminy B artn ik i Maciejowi K ijew skiem u d., 
16 i,28i Grudnia 1872 r. na ręce jego własne 

'W pisanie ak tu  zajęcia do księgi Hypoiecz- 
nej dóbr M arko»o przez Józefa Kow alskie­
go P isarza  Kauceiarji ^  eraiaóskiąj w S u w a ł­
kach, ja k  również 1 wpisanie takowego do 
Księgi zareges rowań w K ancelirji Trybu­
nału  przez podpisanego Pisarza tegoż T ry ­
bunału nastąp iło  w d. 25 Paźdz. ^6 L istopada 
r .  b, t

P jerw sąa publikata zbioru objaśnień i 
warunków wyprzedaży powyższych dóbr od 
będzie się na audje .cji publicznej T rybuna­
łu  Cywilnego w .Suwałkach w d. 5 (I7 j Grud­
ni* 1*73 r o  godzinie ‘0 rano.

Suwałki d. 27 Paźdz. ,8 L istop.) 1873 r.
W ierzbicki,

, Egzem plarz po tyższego óbw.ajssczeai t w 
dniu dz siejszym umieszczony został ua tab li­
cy wywieszonej tym końcem w Izbie aud.en- 
cjonalnej 'f ry b u n a u  Cywilnego w Suwał­
kach

S uw ałk  d. 27 Paźd: (8 L is op.) iS t3  r,
W ierzbicki.

. D. 3 LO. P isarz Trybunału Cywilnego 
w SuwałK-ąch.

Stosownie do a rt. 682 K . P . S. podaje do p u ­
blicznej wiadomości: że na  żądanie P io tra  
Urszuli m ałżonków Czarkowskich, rolników  w 
osadzie i gpiinio Sirano, powiecie i okręgu K al­
waryjskim zam ieszkałych, od których kroki p ra ­
wne w interesie w yprzedaży przymusowej, czy­
ni F ranciszek  N agórka P a tro n  przy  T rybunale  
Cywilnym w Suw ałkach zam ieszkały, w p o sz u ­
kiwaniu kw oty  rs. 30 procentu i zasądzonych 
kosztów, czyli w ogóle rs. 138 k. 79 aktem  K o ­
m ornika p rzy  Sądzie P okoju  w K alw arji Józefa 
Czajewskiego, sporządzonym  na dniu 5 (17) 
M aja (872 r. zajętą  została  na  przym uszoną 
drogą Sądow ą wyprzedaż nieruchom ość ziemska 
sk ładająca się z jednej cwierci włóki gruntu w 
obrębie pól posady Simno, gminie Simno powie­
cie K alw aryjskim  po łożona w granicach w jed ­
nej zmianie gruntów Ignacego W alewicza i A nto­
niego Guzewicza, w drugiej zmianie, M acieja 
Baikiewicza i M acieja M ichałowskiego, a  w trze­
ciej J a n ą  Cybulskiego i Jó zefa  Juszkow skiego, 
należąca do własnośoi d łużnika Jó zefa  G uzew i­
cza gospodarza w posadzie Simno, powiecie i 
okręgu K alw aryjskim  zam ieszkałego, g runta  te w 
których mieszczą się i kaw ałki łą k  zaliczone 
są do klasy drugiej żytniej, zosta ją  one w po ­
siadaniu d łużnika

A kt zajęcia powyższego wręczony został 
W ójtowi gminy Simno Franciszkow i B udz i- 
szewskiemu n a  ręce własne w dniu 3 ( 1 5 )  C zer­
wca 1972 r. P isarzow i Sądu P o k o ju  Hipolitowi 
Psarskiem u w d. 7 ( 1 9 )Czerwca 1872 r. n a  ręce 
własne,

Nieruchom ość ta niema hypoteki u wpisanie 
powyższego ak tu  zajęcia do księgi z aregestrowari 
w K ancelarji T ryb u n a łu  Cywilnego w SuWał 
kach nastąp iła  przez podpisanego P isa rza  tegoż 
T ryb u n a łu  w dniu 26 P aźd z ie rn ik a  (7  L isto  
pada) r . b.

P ierw sza pub likata  zbioru objaśnień  i w arun­
ków wyprzedaży zajętej nieruchom ości o d b ę ­
dzie  się ua audjencji publicznej Trybunału, 
Cywilnego w Suw ałkach dnia 5 (17) G rudnia r, 
l>. o godzinie 10 rano.

Suw ałki d. 27 Paźdz. (8  L istop .) 1873 r .
E . W ierzbicki.

Egzem plarz Obwieszczenia powyższego, w 
dniu dzisiejszym umieszczony został na  tablicy  
wywieszonej tym końcem w Izb ie  audjenojonal- 
uej T ryb u n a łu  Cywilnego w Suw ałkach.

Suwałki d. 27 Paźdz. (8  L istop .) 1873 r.
E. W ierzbicki.

N. D. 6907. P isarz Trybunału Oywilnego 
w Radomiu.

Podaje do publicznej wiadomości że na żą- 
tanie M arjauuy * M arehockich Zarem biny, 

wdowy obyw atelki w mieście G ubernialuera 
Radomiu zam ieszkałej, a zam ieszkanie praw ne 
do tej egzekucji u W ójta gminy Miechów i u 
Antoniego Sobieszczafiskiego P a tro n a  T ry b u ­
nału w m. Radom iu urzędującego i zam ieszka­
łego, obrane m ającej, w poszukiw aniu sumy r s .  
3,900 z procentem  i kosztów egzekucyjnych, 
protokułem  K om ornika przy T rybunale  C yw il­
nym w Radomiu L eona K ucharskiego z d. 7

(1 9 ) S ierpn ia  1873 r,, zajęte zostały  n a  przy­
musową przedaż

D O B R A  Z IE M S K IE . 
lA r s s o z ó s w  M n i e j s z y  lit. B  w gminie 
M iechów, parafii Tczów , powiecie Iłżeckim  
okręgu sądowym K ozienieckim , gubern ji R a­
domskiej położone, od m iasta gubernialnogo 
R adom ia o w iorst 28, od m iasta K ozienic o 
mil 4, od osady Zw oleń o w iorst 10 , od osady 
K azanow a o w iorst 5 odległe, praw em  w łasno­
ści do F lo re n ty n a i T eodora  braci O lszow skich 
m ałoletnich pod opieką ojca swego i głównego 
opiekuna K saw erego Olszow skiego zosta ją­
cych, którem u opiekun przydany w osobie R a j­
m unda Św ierżyńskiego wyznaczony został, n a ­
leżące.

Zajęte dobra  zaw ierają ogólnej przestrzeni 
około m orgów 583 m iary now opolskiej, a m ia­
nowicie w ogrodach około morgów 5, w g run­
cie ornym  około  morgów 390, w łąkach  około 
morgów 8 0 , w pastw iskach około m orgów 64, 
w las ach i zaroślach  około m orgów 30. w p la ­
cach pod zabudow aniam i i dziedzińcam i oksło 
morgów 5, pod wodami około morgów 5, pod 
drogam i i wygonami około morgów 4, wszyst­
ko to  biorąc1 w przybliżeniu. G runta zabudo 
w ania i wszelkie rea lności na mocy N ajw yż­
szych Ukazów  z r . 1*64 przeszłe n a  własność 
w łościan z pod przedaży subhastacyjnej wyłą- 
czają*się.

W  dobrach tych znajdują się następujące 
zabudow ania; dwór drew niany, oficyna d re ­
wniana, takim że korytarzem  z dworem po łączo ­
na, szość chlewików pod jednym  dachem , 
obora, ow czarnia i sta jn ia  pod jeduym  dachem 
z cegły m urowane, s todo ła  drew niana ze sp ic h ­
rzem stodoła drew niana, js to d o ła  drew niana ze 
spichrzem , stodoła w której mieści się m łocarnia 
obok tli ej k iera t, w dalszym ciągu stodoły znaj­
dują się trzy wozownie, k loaka  drew niana, stu ­
dnia z żórawiem, karczm a drew niana przy niej 
cztery chlew iki, jed n a  izba w czw orakach dre 
w nianych, k tó re w Vi częściach przeszły na] 
własność w łościan, do z b y te j należy chlewik 
drew niany, chałupa drew niana z takim że chle­
wikiem, szopa drew niana, młyn w ojny d re ­
wniany gontem  kryty  u trzech kom inach, m ly •< 
nek drew niany gontem  kryty o jednym  kam ieniu 
i fo lusz, o learnia drew niana, obórka drew niana, 
chałupa  m łynarska drew niana, 4 przystaw ką w 
której mieści się s ta jn ia  obórka  i wozownia.

Inw entarz gruntow y je s t następujący: koni
fornalskich  10 , krów dojnych 6 , jałow izny Sztuk 
10,  radeł 6 , bron 8 , wozów fi.

W łościanie uwłaszczeni m ają prawo pasania 
oznaczonej liczby inw entarza na pastw iskach 
łącznie z inw entarzem  dworskim , żadnych zaś 
innych służebności nie inają.

W zajętych d obrach  H ask 'e l t E  te ra  m ał­
żonkowie Ouk er, w ierzyciele liypóte -zni sumy 
rs. 4,500, do sumy tej m ają przyw iązane pru- 
wo zastawy następujących, realności, k tó re  w 
sn em posiadaniu mają: m łyna wodnego o trzech 
kąm*ańiąch, m łynka u jednym kam ieniu z fo 
luszom, o learn i, obórki, chałupy m łynarskiej z 
przystaw ką oraz łąk i i ogrodu między rzekami, 
łąk i za mieszkaniem Bleywasa, półtory morgi 
g runtu pod kartofla i jednej m orgi łąk i. Z a­
staw a ta  prawem wiurzyeielki przedaż pop iera­
jącej wyuicaem nieszkodzi i względem niej je s t 
n iew ażna.

G leba ziemi w dobrach K roczow ie mniejszym 
lit. B . przew ażnie żjrtńła, klasy drug iej i trze ­
ciej, a w części pszenna.

F odatk i skarbow e o p łaca ją s ię  do kasy O k rę­
gowej w Opatowie i wynoszą rocznie rs 2S8 
kop. 90, oprócz tego wnoszone są podatki i o- 
płaty do kasy gm innej w ilo śc i rs. 46 k .  25.3/.,

P ro tokó ł zajęcia doręczony Pisarzow i Sądu 
P oko ju  w Kozienicach w osobie jego zas tęp cy  
A ndrzeja  G ruszczyńskiego Podpisarza tegoż 
Sądu i W ójtow igm iny M iechów Janow i C ieślak 
d. 20  W rześnia (2  Paźdz.) 1873 r. W niesiony do 
księgi wieczystej dóbr K roczow a lit. B,, d- U  
(24) Paźdz. 18^3 r., a wpisany do księgi zaure- 
sztow ań w K ancelarji P isarza  T rybunału  C y­
wilnego w Radomiu d. 13 (25) Paźdz. 1873 r.

P ierw sze ogłoszenie zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  przedaży nastąpi d. 5 (1 7 ) G rudnia 
1873 r. o godz, I<J z runa na jaw nem  posiedze­
niu T rybunału  Cywilnego w Radomiu.

O bszerniejsze opisy dóbr i w arunki przedaży 
będą do przejrzenia w K ancelarji P isarza  T ry ­
bunału Cywilnego w Radomiu i u A ntoniego 
Sobieszczańskiegb P a tro n a  przy tymże T ry b u ­
nale, k tóry  w im ieniu przedaż popierającej wie 
rzycielki k roki praw ne czyni i przedaż n in iej­
szą popiera.

Radom d 15 (27) Paźdz. 1873 r.
Szczuka.

Zaświadczam że kopja niniejszego obw iesz­
czenia lyywięszouą została  na tablicy  W Sali 
audjencjonalnoj T rybunału  Cywilnego w R a­
domiu.

Ra lóm d. 15 (27) Paźdz. 1873 r, ■ 
Szczuka.

N. D. 6908.
Podpisany P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym 

w W arszaw ie w domu pod N. 511 zam ieszkały 
jak o  popierający sprzedaż w drodze działów 
nieruchom ości w Pradze pod W arszaw ą poło 
żonej, do A ntoniego K oziarskiego i jego  n ie ­
letn ich  dzieci a )  A leksandra  b j S tan isław a 
A ntoniego dwóch im ion oj M ichała J a n a  dwócii 
im ion d) W ładysław a-K onstautego dwóch i- 
mion e) A dam a-Józefa dwóch imion i f) Emi- 
Iji Anny dwóch im ion rodzeńst »a K oziarsk ich  
należącej i hypoteczuie na ich imie u regu lo­
wanej, zawiadamia i ogłasza, iż z mocy w yro­
ków Prybuuału Cywilnego z dnia 11 (23) L i- 
stopada)1866 r. i 26 M aja (7 Czerwca) 1867 r 
pomiędzy Jakubem  Ą uslcnder, wierzycielem 
sumy 147Q zprocen tem  5 %  od dnia 23 W rześ­
nia (5 P aździern ika) 1866 r . na  w spółw łasno 
ści nieruchom ości N. 229 w P radze  pod W a r­
szawą położonej ubezpieczonej, w W arszaw ie 
pod N, 2260 zam ieszkałym , przez Ksawerego 
Chraszczew skiego P a tro n a  staw ającym , p rze­
ciwko:

1. A ntoniem u K oziarskiem u, wspułwłaści • 
cielowi nieruchom ości w P radze pod W arsza. 
wą pod N. 229 położonej tam że , zam ieszkałe­
mu w im ieniu własueui, działającem u; o raz  ju ­
ko ojcu i głównemu opiekunow i nieletnich: a) 
A leksandra , b) S tanisław a A ntoniego dwóch 
im ion, e) M ichalu-Janu  dwóch imion, d) K on­
stantego-W ładysław a dwóch imion, e) A dam a 
Jó zefa  dwóch imion, i f) E m ilji-A nuy  dwóch 
imion rodzeństw a K oziarskich

2 . Józefow i Żwan, urzędnikow i w W arszo­
wic pod N. 2454 zam ieszkałem u, jak o  przyda­
nemu opiekunowi wyżej wymienionych n ie le ­
tn ich  K ozjarskicb, z drugiej strony zapadłych:

Sprzedaż w dredze działów nieruchom ości N. 
229 w P radze  pod W arszaw ą położonej n a k a ­
zujących, oraz biegłych celem dania opinji o 
niepodzielności je j w naturze i oszacow ania 
w yznaczających i do kierow ania czynnościam i 
działowemi członka z grona swego d e leg u ją ­
cych że:

Nieruchomość. N. 229 w Pradze pod W ar­
szawą przy ulicy W ołowej po łożona, sk ładająca 
się:

l . łjOficyny z drzew a pobudow anej, dachów ­
ką karp iow ką pek ry to j, długiej łokci 30, szo
kości łokci 8 , wysokiej łokci 4 z podw a­
liną.

2 . Oficyny mui cwanej o p arte rz e  i fac ja t 
kach m ieszkalnych, tudzież piwnicy wraz z 
schodam i zew nątrz znajdującym i się, do iac ja - 
tok prow adzącym i, b lachą krytej długiej ło k e i 
16 7 4, szerokiej łokci lO3/,,, wysokiej łokci 6 ł / j .

3 . S tajn i, wozowni i k lo ak  pod jednym  d a ­
chom dachów ką karpiów ką pokrytym , z d rze­
wa wybudowanych, długich ło k c i 30, szero­
k ich  łokci 8 , wysokich łokci 4 ‘/ j .

4. Chlew ów z drzew a długich  łoaci 3 , cali 3, 
szerokich  łok c i 3 t cali 2 , wysokich ło k c i 2 '/i-

5. Chlewów podobnych z drzew a, d ług ich  
łokci S’/ 4, szerokich łokci 3, cali 2, wysokich 
łokci 2 l/ j .

6 . A ltany  z drzew a pod gontam i długiej 
ło k c i 9, szerokiej łokci 9, wysokiej łokci 5, z 
przystaw ką długą łokci 4 1/-;, szeroką łok c i 4 */* 
wysoką łokci 4

7. S ztachet z ła t rzniętych łokci bieżących w 
ogóle 58.

8 . Parkanów  z galarow izny łokci kw adrato­
wych 996.

9. G runtu  pod całą nieruchom ością łokci 
kw adratow ych 9,990 i w sporze będącego, ło ­
kci kw adratow ych 4 ,009 .

10. Studni cem brow anej z pompą; sp rzeda­
ną zostanie przez publiczną licy tacją w drodze 
działów.

B iegli m ianowani do oszacow ania powy­
żej wymienionej nieruchom ości, szacunek  je j 
postanow ili u a  rs 8,356 kop. 2 1 i/i .

Oszaaowanie to , wyrokiem T ry b u n a łu  Cyw il­
nego dnia 26 P aździern ika (7 L istopada) 1 867 
r , zapadłym , potw ierdzone zostało.

Do odbycia sprzedaży delegowanym  je s t W . 
D obrski Sędzia T ry b u n a łu  Cywilnego w W a r­
szawie i przed nim w miejscu zw ykłych posis • 
dżoń Trybunału Gywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I I I  pod N. 549 odbyła się ju ż  w dniu 
4 (16) M arca 1868 r, pierw sza p u b likacja  zbio­
ru objaśnioń i w arunków  sprzedaży, a  w dniu 
18 (30) K w ietnia 1868 r. o godzinie 2 po p o ­
łudn iu  odbędzie się d ruga p u b lik ac ja  a  zarazem  
przygotow aw cze przysądzenie.

Z biór objaśnień i w arunki sprzedaży p rze j­
rzane  byc mogą u W  P isarza  T ry b u n a łu  Cy­
w ilnego w W arszaw ie W ydziału I I I  i u podpi­
sanego P a tro n a  sprzedaż tę  popierającego

L icytacja n ieruchom ości powyżoj pow ołanej 
żacznie się od sumy rs. 8,356 kop. 2 1 >/2 jak o  
szacunku taxą biegłych wynalezi onego.

W arszaw a d. 21 M arca (2  K w ietn ia ; 1868 v.
Ksawery Chraszczew ski, P atron .

Po odbyciu w term inie powyższym drug iej 
p ub likacji a  zarazem  przygotow aw czego p rzy ­
sądzenia, term in  do osta tecznego przysądzan ia 
powyższej N ieruchom ości n a  d. 18 (30 , L ipca  
1868 r., a po oddaleniu  sporów  K oziarskiego 
na  d. 26 L ipca (7 S ierpn ia) 1871 r. w yznaczo­
ny został. T erm in  ten  ja k  rów nież i k ilk a  la ­
nych term inów  następn ie  wyznaczonych, spet- 
zły już  to d la  b rak u  konkurentów 1, już też  d l* 
innych przeszkód praw nych. Szacunek tak są  
biegłych wykryty najprzód wyrokiem  T ry b u m - 
łu  Cywilnego w W arszawie z d. 9 ( 21 )  W rze­
śn ia  1871 r. do sumy rs. 5 ,7 3 1 kop 68 , nustę- 
pnie wyrokiem z d. 16 (28) L istopada t. r. do 
sumy rs. 4,298 k 76, nakoniec wyrokiem z d .  
31 L ip ca  (1 2  S ierpn ia) 1872 r. do sumy rs. 
3,224 k. 7, obniżony został. O sta teczn ie  licy­
tac ja  od tej sumy na d. 26  W rześnia  (7 Paźdz.) 
1872 r. wyznaczoną została.

Gdy i ten tormin spełzł bez sk u tk u  d la  braku 
licytantów , a  popierający  sprzedaż postępow a­
nia dalej nie pop ierał, T ry b u n a ł Cywilny W ar­
szawski wyrokiem  z d, 9 ( 2 1 ) P aźdz. 1873 r. 
Iz a a k a  Soueaberg  1 w ierzyciela do dalszego po­
pieran ia  działów  i sprzedaży działowej pow yż­
szej N ieruchom ości Aś 229 w P radze pod W ar- 
szawą, w miejsce Ja k ó b a  A usteuder, podstaw ił, 
K saw erego C hraszczew skie.o  A dw okata  do wy­
dania podpisanem u O brońcy A k t zobow iązał 
dodatkow ą zm ianę w arunków  postanow ił, w 
miejsce b. Sędziego K a ru ie k ie g o , do k ierow a­
nia czynnościam i działow em i i sprzedaży p q . 
mienionej N ieruchom ości Em eryka K ozerskiż- 
go delegow ał i postanow ił, że licy tac ja  ro zp o ­
cznie. się Q i sum y osta tn io  obniżonej rs. 3224 
k. 7. Zaś Sędzia Delegowany rezolucją z d. 8 
(20) L istopada 1873 r. nowy term in  do o sta te ­
cznego przysądzenia wyż w ym ienionej N ieru­
chomości na d. 3 (15) G rudnia 1873 r. godz.
1 l/.j z po łudn ią wyznaczył. T erm in  ten odbę­
dzie się przed W. Kozerskim  Sędzią D eleg  .- 
wanym, w miejscu zwykłych posiedzeń T ry b u ­
n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod j\S 54 9  w 
W ydziale I II . Sprzedażą kierow ać będzie pod­
pisany P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym  w 
W arszawie pod J\§ 587 zam ieszkały , u k tó reg o  
Iz a a k  S onenberg  w ierzyciel, zam ieszkanie p ra ­
wne do tego iu teresu  m a sobie obrane. L ic y ta ­
c ja  rozpocznie się od sum y rs . 3224 k , 7 . V a- 
djum rs. 750. Zbiór ubjaśuień i w arunków  sprze­
daży, przejrzany być może 11 P odp isarza  W y­
działu I I I  i u podpisanego P a tro n a .

W arszaw a d. 12 (24) L istopada 1873  r.
Szym on Sonenberg, P a tro n

N. D. 6947, Komornik przy T ry b u c ie  
Cywilnym w nrszaiuit.

Podaje do wiadomości, że praw nie zajęte , j a ­
ko to: meble palisandrow e, m acboniowe, je s io ­
nowe, lustra , zeg a r,s im o w a r, lam py, s e rw e tk i  
i t. p. w dniu 16 (28) L istopada 1873 r. o go ­
dzinie 10 z ran a , na  placu targow ym  Ż e la z n ą  
R rarną zwanym w W arszaw ie przez pub liczną 
licy tację sprzedane będą.

W arszaw a d. 12 (24) L istopada 1873 r .
H. Kielliński, K om ornik (u l. B ielańska N r. 14)

N. D . 6946 Praw nie zajęte m eble: sosnowe, 
machoniowo, jesionow e, porcelana , szk ło , rą - 
dle, zegary, lu stra  i t. p. sprzi dane będą prz ■ z 
publiczną licytację na targach: na  M uranow ie 
d, 16 (28 ) L isto p ad a , 22 Listop. (4  G rudniu) 
r . b. o godz. 10 rano, za Żelazną bram ą ć . 15 
(27) L istop . r  b. o godz. 10 ran o , pod T rzem a 
Krzyżam i d. 16 (28) L istop. r. b. o godz. 11 
rano, i na  S tarem  M ieście d. 17 (2 9 ; L is to p . 
r. b. o godz. 10 rano.

A , N ow icki K om orn ik .

. X. D . 6913. P raw nie zajęte ruchom ości w 
drodze egzekucji sądowej w d. 15 (2 7 ) L is to ­
pada r. b. o godzinie 10 rano, za Ż elazną b ra ­
mą, meble macboniowe i jesionow e, lustro, z e ­
gar, obrazy, sam owar i t. p. i dnia 19 L is to p ad a  
(1 G rudnia; t. r. o godzinie 10 rano , na  Nowem 
mieście, kalosze gumowe, szaliki w ełuiane, 
chustki jedw abne i t. p., przez pub liczną licy­
tację sprzedane zostaną.

S . K rasuski Komornik 
ulica Długa Nr. 5864 lEldoradoi.

N. D . 6911. P raw nie zajęto prasy  i kam ienie 
litograficzne, suknie i ubran ia  dam skie, m eble 
jesionow e, macboniowe, zegar ścienny i t. p. ru ­
chomości, w dniu 15 (27) i 16 (28) L istopada 
r. b. o godz. 12 z po łudnia na  S tarem  mieście
i w d. 1 6 (2 8 ) t. m i r .  o  god z . 9 za Ż elazną  
bram ą i o godz, 10 na  p lacu  targow ym  W it­
kowskiego (nowym Grzybowie) w W arszaw ie, 
przez pub liczną licytację sprzedane zostaną.

Antoni H o lta r f f  K om ornik.
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N. D. 6SjO. Podpisana, Szyi Brouz m uł- 
żonka ogł mżą f  wiadomo czyui, że ponieważ 
z moim mężem żadnych weksli nie wystawia­
łam  ani m e podpisywałam, p rzeto  weksli ta ­
kich gdyby się okazały, płacić nie mam obo­
wiązku i nie będę; jak  również prowadząc po 
ceder oddzielny za własnym kpusansem , dłu - 
gów osobistych m ęża płacić n e mam obo­
wiązku, uprzedzam  zatem, że wszelkie r r o -  
szukiwania na mocy weksli Szyi Brouz prze*- 
uieg 1 samego, lub też łącznie  ja k o b y  w ysta­
wionych, przedsięwzięte będą co do r.iej bez- 
skuteczn e i tylko darem ne koszta  dla po­
szukujących sprow adzą

Guz Bruna.

N. D . 6912, D o w ó d  z d. 17 Sierpnia r. 
b. N r, 243, wydany przez O ddział B anku T u l­
skiego w K aliszu, n a  zastaw ione tam że 5°/0 lis ­
ty zastawne w sumie rs. 1,000  zaginął, w sku ­
tek  czego stozow ne zastrzeżenia p c rz .n h m e  
zostały . Dawid Stein.

,J,o;>BOJeHO iicu fiy p o m . W D r u k a m i  O k r ę g u  N a u k o w e g o  VT'arm?u .w a ln e g o .


